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P:~ ~ J!U{~ !!PrJJ! ~1 W trosce o warunki byto we klasy robotniozej 

Ponad 2·8 tniłiardów zł. 
·Dlł indywidualne budownictwo mieszkaniowe 

H' Planie fi•letnin1 
WAR~AWA (PAP) - Na indy­

widualne budownictwo mieszkaniowe 
przy.zrumo w Planie 6-letnim 28.400 
miln. zł. W okresie najbliższych 6-ciu 
lat wybuduje s.ię tysillce domków jed 
norodzinnych z 54. tys. izb. 

milionów zł przeznaczono na budo-. 
poszczególnych d<>mków, na remonty 
i dokończenie roz.poozętych robót. 
Rozprowadzono już 258 milionów zł, 
a pozostałe kredyty w sumie 1'12 
miln. zł, zostanlł rozd.zieione w naj­
bliższym czasie. 

W roku bież. przy~nano na ten cel Rozdziałem kredytów i przyznawa.-

ROK Ilf (VI) 

1.410 milionów zł, w następnych la.- niem prawa do nabywania domk6w w 
tach Planu 6-letniego, w miarę roz- nowowybudowanych osiedlach zajmu. 
budowy przemysłu oraz zwiększania ją się specjalnie w t ym celu powo-

PIĄTEK 22 WRZEŚNIA 1950 ROKU się produkcji materiałów budowla- łane komisje kwalifikacyjne przy 
_ _____________________ N_r_2_6_.l nych, sumy te będą stopniowo wz;ra- Okr. Radach zw. zawodowych. PożY-

stały i osiągną w r. 1955 - s.9oo czki są bez.procentowe, a okres !eh 'UMOCNIENIE POKOJU milionów zł. spłacania,wzależnościodwysokości ' Z 1.410 miln. zł, które prze-,ma.ezo- sumy i rodzaju budowy wynosi 10 -
· no na rok bież„ Zakład Osiedli Robot 20 lat. Ponad 70 proc. :pożyczek przy 

• . . . niczych wybuduje k<>Sztem 980 milio z.na.no r<>bGtn•rkom, w znµ.emej (IZ{Ś~ 
. nów :z.ł 8 OSliedli mies~ainiowych w prwaowni:kom }'racy i racjońa'l!imt:o-

i Z~.Cieśnienie pr~yj~~n· i . n:tię~zy na~oda~ i ;::~,:~·:::::0:::· . 

fundamentem :radz1eck1e1 pol1tyk1 za.gran1czne1 Korei Ludowej w Pols·ca 
Oświadczenie ministra Wyszylłskiego po pr·zybyciu do N. Jorku Aa V sesję ONZ Koreańczycy· zadajq skuteczne ciosy · 

NOWY JORK (PAP) - We wt1> 
rek przybyła do Nowego Jorku na 
pokładzie „Queen Elisabeth" dele­
gacja radziecka na V sesję Zgrom!l 
dzenia Ogólnego Naro.4_6w Zjedno­
czonych z ministrem spraw zagra 
nicznych ZSRR Wyszyńskim na 
c<'lele. Wraz z delegacj\ radziecką 

przybyła również delegacja l:Jkraiń· 
skiej SRR z wicel)rzewodniczącym 
Rady Ministrów Baranowskim na 
czele oraz delegacja BiałO<rUskiej 

SRR z wicepr~odniczącym Ra­
dy Ministrów i ministrem spraw za 
granicmych Kisielowem na czele. 

Delegacje witali stały przedstawi 

Delegacja polska w ONZ 
będzie bronić na każdqn1 I.roku 
sprawą p o•o;u l p r au; narodóu; 

Oświadczenie ambasadora Wierb_łowskiego 
NOWY JORK - We wtorek na w.iie i miasta pada grad bomb, a 

pokładzie „Queen Elisabeth" przyby macarthurowskie samoloty odwa­
ła do Nowego Jorku na V sesję Zgro 'lvły się nawet zaatakować teryto­
madzenia Ogólnego Narodów Zjed- rium Chin Ludowych. Podstępnymi 
noczonych delegacja polska z sekre sztuczkami usiłują Amerykanie pO'lba 
tarzem generalnym MSZ ambasado wić prawa głosu w Organizacji Na 
rem Wierbłowskim na czele. W por rodów Zjednoczonych wielki naród 
cie delegację witali ambasador Wi chiński oraz wpuścić na salę obrad 
r.iewicz, stały delegat Polski w marionetkową, T.gangrenowaną kli­
ONZ dr Suchy, konsul Galewicz i kę Czang Kai-szeka nie reprezentu 
inni przedstawiciele plaćówek pol- jąclł niczego, prócz rozkradzio­
skich w USA. nych i zdefraudowanych dolarów 

Sze! delegacji polskiej, ambasa- amerykańskich i bezwartościowych 
dor Wierbłowski złożYł koresDOnden już akcji Wall-Street. . 
towi PAP następujące oświadcza- Militaryzacja krajów marshallow 
nie: sldch przy pomocy tzw. paktu atlan 

ciel ZSRR w Radzie Bezpieczeń­
stwa i wiceminister spraw zagrani­
cznych · Malik oraz ambasado:r ZSRR 
w Stanach Zjednoczonych Paniusz 
kin. 

Minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR Wyszyński, przed zejściem 
na ląd, złożył wobec dziennikarzy 
i reporterów radioWYch następują­
ce oświadczenie: 

„ V sesja Ztrromadrenia Ogól­
nego 1 tym razem winna będzie 
rozpatrzeć i rozstrzygnąć szereg 
zagadnień o doniosłym macze­
niu międzynarodowym. Wszyst. 
kie milujące pokój narody są 
głęboko zainteresowane w pomy 
ślnym rozwiązaniu zadań st.oją­
cych przed Zgromadzeniem Ogól 
nym. Dla powodzenia sprawy ko 
nieczna jest prrede wszystkim 
dobra wola i roe{!ydowa.ne dzia.· 
łania w interesie powszechnego 
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów. 

Delegacja ZSRR w swej pracy 
na rozpoczynającej się dzisial se 
sji Z&'l'omadzenia Ogólnego będzie 
niezmiennie kierowała się zasada 
mi radzieckiej polityki zagrani­
cznej, zmierzającej do umocnie· 
nia pokoju, do zacieśnienia wspól 
pracy i przyjaźni między naro· 
dami. 

Korzystam z okazji 
kaz.ać p_zdrowlenia 
Stanów Zjednoczonych 
ki". 

aby prze­
na.rodowi 

Amery· 

•• k „ k •• arD111 a1Dery ans · 1e1 
PEKIN (PAP) - Z Phenjanu do-- • * • 

noszę, że dekretem prezydium Naj- P.EK.lN (P.AIP). Ogłos.zony 'W 

wyższego Zgi'ómad~enia NModowego Phenjaruie 20 wimeśnda rano komun!i 
Koreańslciej Republi!kl. Lud<>wo - De- kat dowództwa naczelnego .Arimdti. Lu 

dowej Koreańsklied Repu~ Lu­
mokratyez.nej aimbasadorem nadzwy- dowo _ !Demokra1:yc:znej donosi, że 
c:ia.j.nym i ministrem. pemomocnym jednostki Armid Ludoiwej toczą w 
przy rządzie Rzeczypospolitej :?ol- da.lseym ciągu na wseyistkich fron­
skiej mianowany został Tsoi Ir. tach zaciekłe waJkd ri wojskami nie· 

prrz;yij aciielskimli. 
Ambasadorem nad~wyczajnym i mi Oddrz.iaJ:y Arm:li Ludowej, które 

nistrem pełnomocnym przy rządzie wyrzwoliły na wybrrz;eżu połudl!lio­
Mongolskiej Republiki Ludowej mia- wym Korei wyspy Watl111do i Ksin-
nowany został. Kim En Diun. dżedo i inne, zajęły 15 wrześillia wy 

* • lł spy Kohindo i Czomahdo koło wy-
PEKIN (PAP) _ z Phenjanu do- brzeży prowincji połud1lli.orwa Czella. 

JJoszą, że ·dowództwo naczelne Armii W walkach o te wyspy pr.zeS!Mo 
I Ludowej Koreańskiej Republiki Lu· 200 n'ieprrz;yjacielskich żołn1errz;y po­
dowo - Demokratycznej ogłosiło dnia legło lub odniosło rany. Wojska lu-
19 września wieczo1·em następujący dowe womęły jeńców orarz rŁdobyły S 
komunika.it: drz:fała rakietowe, !J ciężkich i l~k-
Oddziały Armii Ludowej odpierają kich karabinów maseynowych, 200 

na wszystkich frontach kontrataki pistoletów automatycznych i karabi 
nieprzyjaciela i kontynuują za<· -?Jkłe nów ręcznych orall amacrmą 1lość a-

• wa llci, zadając wrogowi duże straty. muruicji. 
Na północ i północny zachód od Tae: W rejonie Inooon jednostki Armii 
gu. a także w rejonie południO'\;ego Ludowej toe>ml rllaciekłe waiJ.ki pnie· 
wybrzeża nieprzyjaciel kontratakc- ciwko oddllliałoan niepbzyjadelskim, 
wał kilkakrotnie, lecz został odpa„ty, u&iqlll.iącym pmed!I'rleć Slię do Seulu 
ponosząc olbrzymie straty. i Slforsować mekę Han. 

Organizacja Narodów Zjednoczonych 

'1ie powinna tolerować 
„Delegacja polska przywiązuje tyckiego postępuje naprzód I jesteś , 

dużą wagę do rozpoczynającej eię my świadkami ponurego widowiska 
dzisiaj sesji. Mimo nieustannych przymusowego zbrojenia ludów Eu­
próh opane>wania ONZ przez Polity ropy, przerabiania ich chleba i ma 
ków amerykańskich i padparządko sła w armaty <f musztrowania Nie­
wania tej organizacji ich imperiali miec Zachodnich w takt amerykań 
stycznym zamierzeniom, nie utraci· skich marszów. 
!iśmy wiat'{' w możliwość współpra Nie zapomnieliśmy doświadczeń 
cy międzynarodowej i pokojowego, nied!lwnej historii i wiemy do cze­
z.godnego q; duchem Karty ONZ, go zmierzają podżegacze wojenni. 
ro:-\\Tiązywania spornych proble- Przeciw tym metodo.in agresji i 
mow. Dwa systemy polityczno-ros- szantażu politycznego oora.z silniej 
poda.rcze mogą. istnieć obok siebie konsoliduje się pot!liny ob6z p0ko· 
i mogą pokojowo współpracować I ju, który w oparciu o wielki Zwią· 
'l'l'spółzawodniczyć. zek Radziecki, kra.je demokracji Ju 

Sesja dzisiejsza rozpoczyna się w dowej i Ludowe Chiny ogarnia lu 
pełnej napięcia atmosferze. Bohater dy ca.lego świata. Wierzymy, że głos 
ski_ lud koreański walćzy z amery ludów miłujących pokój odezwie się 
kanskim najeźdźcą. Na bezbronne P-Otężnie na sali obrad ONZ i zmu· 

t>odziękowanie 
Franciszka Fiedlera 

· si do opamiętania politykierów ame 
r:vkańskich i ich wasali. 
Cały na.ród pol~ki podpisał sztok­

holmski APEL POKOJU. Jest t.o 
nasza wytyczna. Jako delegacja rzą. 

Towamzyszom i toWlld'Zysz.kom, or- du i narodu 1>9lskiego będziemy z 
ganizacjom partyjnym, oświatowym, całą stanowczością i poczuciem od· 
społecmiym t in., tTJe:5połom reda.kcyj 1>owiedzialności wobeo tego manda 
nym pism _ wszystkim, którzy w tu na każdym kroku bronić sprawy. 
'lW~ąZku z moim eiedemdziesiecli>- pokoju l bezpieczeństw!' m.iędzyna 
J~em wyi-a.zlJi mi tyle sympatii _ rodowero, spr~wiedliwosci 1 praw 
składam z l'łęl>i serca oa.jserdecz- narodó~, domaga~ się wolności dla 
nleJBe pcxbiękowa.nia. · I clemi~nych ludow oraz zwalcr.aó 

FRANCISZE~ FIEDLER ~s~e~~t·~łłamJ mborczo.ś6, &l'l'es-

Zgon wybit nego architekta radzieckiego 
H'IE SNINA H'IN -,.ORA 

MOSK ~V A (PAP~ - . Prasa !adzic · Wie~nin jest autorem planu archi­
cka domosla o zgorue wybitnego tektom~nego mias,ta Zaporoże J.,rał 
dz1alacza arch1~ktury ra<lz1~~k1e1, on również udział w opracowaniu • la 

• cz~onka rzeczywistego Akademn Ar- nu rekonstrukcji stolicy radz.ieck'ej. 
ch1tekturl'. ZSRR i jej długoletniego Wraz z brać·mi - Aleksandrem l Leo 
p;zewodmcio;ącego - Wiktora Wies- nidem, Wiesnin był twórcą projektu 
nma'. pałacu kultury Zakładów Sam~hodo. 

:Viktor Wiesnin ur<><l~ił aię w l8i!2 wych im. Stalina. Duże zasłu~1 po­
ro~u. _W ~oku 1912 ukonczył Instytut Je.żył Wiesnin w dziedzinie ..-y~h · :i 

InzymeryJny w Petersburgu. Po re- ma licznych kadr architektó-.Y. 
wolucji paździeri:ikowej Wiesnin bie Wie&nin był dwukrotnie wybrany 
r;:e· a~ty~yny udział w radzieckii:i ~1- deputowanym do Rady Najwyższej 
clowmctw1e przemysłowy11'.1. W1csnm ZSRR. Rząd radziecki dał wysoką. 
opracował Pr<>je~t arch_1~ektomczłl3'. ocenę jego twórczości, przyznaiąc 
D.NIEPROG~SU 1 u_czest11J1czył w te1 mu Order Lenina, dwa .ordery Czer­
g1ga!1tycz.ne1 budowie jako naczelny wonego Sztandaru Pracy j liczne r e-
arclptekt. cale. 

Młodzież ZMP przoduje w ofiarności 
na rzecz ofiar amerykań.skich bandvtów 

~ ARSZA W~ (PAP) - Z całego krakowskiego zebrała na fundusz po 
kraJ~ napły~v_aJą_ d';lls~e. m~ldunki o mocy ludności cywilnej Korei ponad 
wynikach zb1ork1 p1emęzneJ na fnn- 1,5 miliona zł oraz poważne ilości 
dusz pomocy dla ofiar barbarzyń- środków opatrunkowych. 
skich bombardowań amerykańskich M1 ł d . . . ł 'd ki 
w· ł;.<>rei. o z1ez WOJ. o z ego zad?klaro-

-v-. ofiarn11ści na rzecz bezbronnej wała 6ąo ty·s. zł . z, prze7:11acz~mem na 
cy,1 rlnej ludności koreańskiej, bestiai zakup mstrumentow ch1rurg1cznych. 
sko bombardowanej przez lotnictw·o W Bydgoszczy zarząd s~kolny ZMP 
amerykańskie, . przoduje mlodzież przy Państw. Zakładach Techniczno -
ZMP. Naukowych, zobowiązał się wykonać 

Członkowie przodującego oddziału · stół ort<>pedyczny, wa.rtości 450 tys. 
murarzy 52 brygady ZMP, pracujący I złotych. 
pl'zy budowie NOWEJ HUTY posta- Na Wybrzeżu zbiórka przeprowa­
nowili przez!laczyć pieniądze, zarobio dzona przez uczniów szkół podstawo 
ne wykonaniem ponadplanowej pro- wych przyniosła b. poważne WYniki. 
dukcji, na zakupienie ruchomego am M. in. marynarze ZMP-owcy z 's. S. 
hula~!!u. dla ofiar ~estialstwa .me- ~a~chlewski" przeznaczyli swój jed 
rykan<;k1ego na Korei. nodmowy zarobek na rzecz 1>omocy 
Opńłem młodzież ZMP-owska woJ. dla ludności koreańł!kiej. 

obecności bankrutów kuomintangowskich na Zgromadzeniu Generalnym 
ZSRR i _Indie domagają się udziału delegacji Chin 

Ludowych we wszystkich pracach 
NOWY JORK (PAP). - Jak już 'donosiliśmy, we wtorek o godz. 

3 czam nowojorskiego rozpoczęła się w Flushing Meadows · V se· 
sja Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. 

PRZEMOWIENIE MINISTRA 
WYSZYNSKIEGO 

Z kolei głos zabrał' przedstawicie! 
Sesja, która rozpoczęła się w nielwia przewodniczącemu Zgt·omadze- Związku Radzieckiego minister Wy 

zwykle skomplikowanej sytuacji nia powzięcie decyzji czy sprawa ta szyński. 
mlędzyna.rodowej, w atmosferze roz ma być rozstrzygnięta nieiwłocznie, Min. Wysz;vński oświadczył, że de 
pętanej przez agresywne koła rzą- jeszcze przed przedstawieniem spra legacja radziecka uważa za konie­
dzące USA interwencji zbrojnej w~zdania . Komisji Manda~owej, czy czne postawić przed Zgromadze­
przeciwko narodowi koreańskiemu tez w związku z ogłoszemem tego niem Ogólnym dwa rz.agadnienia: 
i chińskiemu ora.z prób zamaskowa· sprawozdan~a. PO PIERWSZE, sprawę obecności 

Przewodniczący Romulo wyraził na zgromadzeniu ogólnym przedsta· 
nia tej interwencji flagą ONZ, WY· po~ląd, że Z~omadzenie winno po-, wiciela kuomintangowskiego, usiłu· 
wołała żywe zainteresowanie wśród wziąć decyzJę czy należy rozstrzy- jącego reprezentować Chiny oraz 
publiczności. Na długo przed rozpo gnąć _zag~dnienie poruszone przez PO WTORE, sprawę zaproszenia 
częciem sesji wszystkie miejsca dla delegac3ę hmduską. na Zgromadzenie Ogólne przedsta-

ONZ 
wicicla Centralnego Rządu Chiriskiej 
Republiki Ludowej. 
Wyszyński podkreślił, że wszyst­

kie państwa, należące do ONZ, win 
ny być w najwyższym stop,niu zain­
teresowane w tym, aby skład Zgro­
madzenia Ogólnego był prawidło­
wy, aby w plenarnej sesji brały u­
dział osoby, które mają prawo do 
reprezentowania swego kraju. 

Art. 27 zasad procedury Zgroma­
dzenia Ogólnego - oświadczył min. 
Wyszyński - przewiduje, że tylko 
głowa państw.a, szef rządu lub mi-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
gości były zajęte. Do sekretariatu 
ONZ ostatnio po kilka tysięcy osób 
dziennie zwracało się z prośbą o 
wydanie Im kart wstępu na sale o­
brad. Tłumnie stawili się również 
korespondenci phrm oraz przedstawi 

Anglosasi i ich francuscy lokaje 
zbroją byłych hitlerowców ciele agencji prasowych. 

Przemówienie inauguracyjne wy 
głosił przewodniczący zeszłorocznej 
sesji Zgromadzenia Ogól~go, mi.ni­
ster spraw zagranicznych Filipin -
Romulo. Przemówienie jego utrzy­
mane było w duchu całkowitego po 
parcia polityki imperia li zmu arn r.>ry 
ka11skiego. 

Komunikat 3 ministrów spraw zagranicznych w sprawie Niemiec 
_NOWY JORK ~PAP> - _ Ministro I s"".Ych wojsk i~terwencyjnych z Nie I amerykańskich i byłych ofioorów 

Wł~ ~praw ~agran1c~r:ych US~, An- m1ec Z_achodruch, . lecz Z,'.1111ierzałą hitlerowskich oraz podjęcia walki z 
gin 1 FrancJ1 ogłos1h komunikat w pi;-zysłac nowe wo1ska. Rownoczes- wzmagającym się w Niemczech za 

sprawie n_iiemie~kiej. . Komunikat ~ 1~ !rnmunikat p~da~e do 'Yiadomo chodnich ruchem pokojowym przy 
t~n w całe.i pełm potwierdza dąże- sci_. ze l!S~. An~~1a 1 F;anc1a pop1e pomocy byłych gestapowców i agen 
me trzech mocarstw zachodnich do r~Ją dązema m1htarystow niemtec- tów FBI (amerykańska policja poli 
włączenia Niemiec Zachodnich do lnch do utworzenia armii w formie tyczna). 

REZOLUCJA HINDUSKA 
W SPRAWIE CHIN 

Po przemówieniu Romulo delegat 
indli Rau poprosił o głos i odczytał 
rezolucję hinduską.. która przewidu­
je, iż przedstawiciele Chińskiej Re. 
publiki Ludowej winni reprezento­
wać Chiny w Zgromadzeniu Ogól­
nym oraz zaleca, aby inne organy 
ONZ powzięły taką samą decyzj~. 

Rau oświadczył, że jego zdaniem. 
problem ten winien być rozstrrz:ygnię 
ty na ooczątku obrad sesji Z3roma 
dzenia Ogólnego, jednakże pozosta-

agresywnego bloku imper~alistycz- „policji ruchomej". Min(strowie 
nego. Komunikat ujawnia rówmeż, sp1'aw zagranicznych wypowiadają 

że trzy mocars.twa zachodnie prag- s1_ę za ud~iałem Niemiec. Zachod­
ną wykorzystac zasoby Niemiec za mcb w „zJednoczonych silach zbroj 
chodnich dla urzeczyw.istnienia nych" Europy Zachodniej. 
s~ch agresywnych ~Ianów. W Jeżeli chodzi o sprawy gospodar 
~y.ną~ku z tym komunikat podkre- cze, ministrowie spraw zagranicz­
s1a,. ze moc.arstwa zachodnie zamie nych postanowili rozwinąć prze­
rza.i~„ „zakonczyć stan wojny z Niem mysł zbrojeniowy. W związku z tvm 
carm · ministrowie ogłosili, że produkcja 

Trzy za~hodni~ mocarstwa olrupa stali w Niemczech Zachodnich b<:­
cy3ne stw1erdzaJą jednak równacze dzie mogla. przekroczyć obowiązu­
śnie, że nie tylko nie wycofaią ją.cy dotąd poziom. 

.--------------------------------------~~------------ * • * 

Wyni.ki .I .. etapił ko·nkursu· 
. . 

w przędzalni ZPB 1m. Koczaskiego · 
. W konkursie na najlepiej przykręcającą prządkę w ZPB 
1m. ~~a Koczaski~go wyróimiły się w pierwszym etapie 23 
prząd~1 1 pomagaczk1. Sąd konkursowy uznał za najlepiej przy· 
_kręca1ące prządki ob, ?h; Helenę Wlazło, Kazimierę Now:i'k 
1 He~enę Walcza~. Sposr~d pon1agaczek wyróżniły się ob. ob. 
Stamsława Nowicka, Stamsława Kulisz i Genowefa Badek. 

BERLIN (PAP) - Uchwały trzech 
ministrów spraw zagranicznych zo­
stały zakomunikowane Adenauero­
wi. Obejmują one poza postanowie 
niami, ogłoszonymi w oficjalnym 
komunikacie, również decyzje, które 
są trzymane w tajemnicy przed o· 
pinią pubiiczną. W kołach dzienni­
karskich podają, że decyzje te cto 
tyczą przede wszystkim wskazówt'k 
i instrukcji dla „rządu" z Bonn w 
sprawie szerszego uruchomienia me 
mieckiego pr7.<emysłu zbrojeniowe­
go, zorganizowania armii zachodnio · 
niemiecldej 1>rzy WJWOCV ofir.erl\w 

Wykonując posłusznie rozkazy tm 
~ria~is_tów, „rząd" z Bonn wydal 
rowmez zarządzenie, oparte n a 
~zorach amerykańskich, a zawiera 
Jące decyzję usunięcia. z pracy w 
administracji państwowej i komu­
nalnej czlonków KPD, Frontu N'!· 
rodowego, Wolnej Młodzieży Nie· 
mieckieJ, Komitetu Obrońców Po­
koju, Związku Ofiar Faszyzmu i 
1nnych demokratycznych organiza­
cji niemieckich. 

Komunikat ministrów spraw za­
g~--~icznych. USA, Wielkiej Bryta­
n-.i ! Fra_nc.1i przyjęty został z glę­
bok1m mezadowoleniem przez naj· 
szersze warstwy ludności Niemiec 
Zachodnich. Wielkie oburzenie wv­
wołały w szczególności postano,.,.:ie 
ni~. dotyczące remilitaryzacji Nie 
m1ec._ z':"'iększenia liczebności 'lm~­
rykansk1ch wojsk inter wency.in.vch 
oraz wzmożenia terroru wobec eJe­
men lów dcmok_ratycznych Dał te­
rn~ wyraz dziennik „Nuernberger 
Zeitung", Pisząc, że .,przepaść mię­
dzy wolą narodu a planami Ame­
rykanów i Adenauera coraz bardz.IcJ 
się DO!t'łebia ". 
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Prezes :Zwiqzku Litercitów Polskich 

(Po nowojorskiej naradzie trójki agresorów) Władysław Broniewski 
I OWOJORSKA konfett.n<!Ja 

młnlAtrów 11PPaw za· 
rranicmych USA, 'Vielkiej 
łlrytaniJ 1 Francjł zalC-0:61Y1iYła ob 
rady. Kluczowym Ul\'adnifł!1em 
-oma.wianym w Nowym Jorku 
przez Inweria.li!1tyczną tróJkii by 
ła. ~rawa udziału Niemiec Za­
flhodnich w prz:vtotowaniu agre­
•JI. W tej sprawie konferenfJ• 
tnech ministrów wyclała komu­
nikat, który, neCYL charakterysty­
mma, 1>rzeslany został najpierw 
A.de.nauer&wl, a 11astępclie dopte. 
l!O ogłoszony we Frankfurcie. 

„Minbttr()w~e pnyjęll do wła­
•-emotcl - ~yi.n1y w komunika 
cle - wyrażone ostatniio w Niem 
cze.ob pragnie11ia wypowiadają· 
ee się na rzecz udziału Niemiec 
w z.Jednoczonych siła.eh dla. obro 
ny wolności europejskiej". Czym 
,,.st „C>brona wol:nllŚci" w pojęciu 
łn\perialist-Ow amerykanskich, o 
tym świaclcą ruiny mia.st i wsi 
koreańskich, ma.sakry kobiet i 
dziecL których „w&lnofici broni•" 
amerykańskie bombowce. Czyje 
ą e.we „prainrlenia wypowi11.da­
jąee l!lię na. ri:ccz ud-iiału Niemi~ 
w zjednoezonych siłach" o tym 
p~onuji\ nas ;Ili nadto dobrze 
wypowied~I G1lderia11a, Adenaue 
l'a ł innych rłoslcieJI odwetu. 

•ta.nawla.Jre ll!Wi~'lulsyA UeeebnlJIŚ~ 
nvycJt 'l'l'Ojsk lnterwenc:vjn:ren na 
terP-nle Niemll!e Z&ehodnłch, po­
etanawla.j'ł ucl~elić n1a.ksy,malne 
ro popa.rei& wład'iom fanystow­
•kim w Tri'l«>nil w l'nębieniu o­
p1>ru nuodoweao. w prseiilMlowa 
niu men'litckich bnjnwnlków o 
pnkoj!lWe j dernokratycme Niem 
c7, 

Odwetowcy s Bonn apl~ a, 
łot1łym si.Ju•em ~ 11.rneryka.ński· 
ml im.p~rialistaml. Władza ich o-
1>iera się na bagnetach a.merykań 
•kich wojsk intfl"'1encyfnych. 

Wspólnym Wl'l!Ciem ta.k jecl­
nyoh j~k I dru1foh jett naród nie 
mle-0ki, wspóln11- dla ninh rroib' 
- 1'07.Włja.Jl\llY się "' Nicm.mec.h 
Za.chodnieh ruch &I>OMJ na·rodo· 
wego. ruch pneciwlto wojnie, 
prieciwko p~kr.zmłceniu Tri~­
nii w amerykańską. Ji;olonlę l ba­
zę wojenn• Bil Jumtyn~ •uro 
pej1klm, 

Neohitlerowscy sojusznlc:r ame 
rykańsklch i~ria.llstów entuaj& 
riycmie przyjęli nowojorski ko­
munikat. Adenauer określił de­
cyrJę konferencji jako „pował.ny 
postęp", wyra.ził „zadowoJen;e" 1 
olwiadc~ył, że komunikat :&Mta· 
nie ,,pMJytthylnie powilainy" w 
Niemcu-eh ZJ-OMdnich. 

„Zadowolen"" Adena11era JMł 
.... _.ftSllmiałe i nie wymai& komen 
-.ny. „~y~hylne powitllllie" k• 
munikatu prz~ niemi4'<!klch fa­
azY$Uw, snującyolt plany no.,,,'•• 
ro „Dranr na-0h Olłten", prtll'I 
junkrów i obsiiu:nlków. man'· 
cych o odzyskaniu swych ma.jąt­
ków ·na. wschod7.ie, wśrń<l hiłle­
rowskich generaJów, tęskuilltlych 
11a wojną. w sJużbie amerykań­
ltklch &«retlll'ów, jł'Jń ró„•nlet 
arQZUmiale. 

llecyije ncwwojoł'!lkłe trodą na 
łomlasł bezpoś.,.duio w beJIPie• 
c1eństwo narodów, w bm ró1111-
nlri na.rodu nicmiellklego. Am.· 
rykań~y agresorzy z<letiydowali 
powołać do służby i uzbroić tyeb 
1am;voh morderców, któNy za-led 
wie kilka lat t~m•1 gr~Ił, palili 
I ntsrozyli kraje Europy,' · 

Ale na drod'Ee planom wa.11.zyng 
łońsko „ hłilerow.kieh pod!:ei•· 
rn,y wajmnyoł1 stają, narody, Dl& 
PO>k:ririowa.nia tych t>lanów zbie 
ra •we słly i na.ród iqemiecld. 
Patriotyczne siły niemieckie, któ 
rych oParciem jest Niemiecka Re 
publika DemokrałyC!llla, zespala­
)!\ 1ię w walc11 o pokój, o tjedno-1 
czone i demokraty<>'ale Niemcy. I 
1'7 miUonów 1>od„;.ów pod A'4'J· 
Iem SżtCłkholm.sklm, oiebra.ny~ll w 

-Nł~cneh Demokratsem1eh l 
POllUUł i miliOftY JUMi11.isów, ubr& 
ny<'b w Triz1M1ii. rq1n~a. popular 
ność ha.eł Frontu Narnflimrego, 
·~ dow'"1ern, ie na.ród 11kwttl"6lcl 
nie enoe wojny, nie chee ])!'9tle· 
wa-' krwi dla amerykanskl<lłl ml 
liarderów. 

Set.lei. tysilłCe faktów <>POt'tl na 
r@'1owcgo, ~a.j~e <'<ldziettttie 
miejsce w Niemczech· Zachodnich 
iwiadcz11- 111·yratnle, te -n•alka. pru 
ciwko anilo • amerykańskim in 
terwentom i ich pa~hołkom s 
:Uonn, walka o p.olcojowe, demn­
kra.tyc.ane Niemry, orarnła corat: ""rpe kr~ ludno4ci niemiec­
kiej. · 

Nie uleia. wą,tpliwośoi, t~ de­
eyi;,te ko11feren<'Ji nowojprskleJ. 
\>ęd11-ce Q.powiedzilł forsownej re 
milit«.ryza<';Jł Niemiec Za.chod· 
nich, staną. się nowym hoo7.cem 
dla milionów Niem<lów do W2'mo 
żenia teb ·wysiłków w wa.lee prze 
eiwko siłom wojny i faszyzmu. 

Nar4'd:v Europy, w nc~erólno­
ścl naród polski, które rozumie­
j~ łe dffyzje nowojorskie - to 
~ryraina, oficJRbJ& l!'tawka na. n;., 
mleckłeh odwetowców, nełeini~ 
11•J1półpracę g niemlecltlmi Jiła.m1 
pokoju i demokracji, z Niemiec­
k, JlepJłblik' Dt>m\\kratycsn,. 

~;;~:[~~~3~ Robotnicza Łódź realizuje zobowiązania 
omie, w Sl>osób oficjalny za.twier 

~1a~:o':i~':': r:;:~f~~~:e~:~ podJt1te dla uczczenia Kongresu Pokoi u 
jlłO Się wzburunia. nar0<lów, trój Podobnie jak rob'otn1cy innych 
b agres1>r6w postan-0wiła ubrać zakładów pracy, robotnicy Przłl•Y­
iawą (fecyzję w ochronną szv.tę. słu wełnia.neaó post.anowt.li uca;c:rić 
J";rodnie oz konnmikatem 11owo,iC>r I Polski Kongres Poke>}u ·w Wa.rsza• 
&kim Wchrmącht nie bę({:de wie podjęciem rzobowiązań ?roduk­
wskrzes~ny wprosł. Wejdzie on cyjnych. Wykonanie tycn wbowią­
w skła.d „międzynarodowej armii 11-ań stanowi na.j1ep~Zll odpowie<lź 
J>ód komendą amerykańską". C!O pod.zegaczom wojennym na ich 
do której utworzenia ra.da paktu zbrodnicze zakusy. 
atJMtyckią-o WJ'riidła już jed- Tak więc w Zakładach Przwiy• 
nomyśltią .-codę. Neohitlerowska !Iłu Wełnianego im. Waryńskleao 
attmia ma powstać jako be:1pośre „ 
dnie nanęd:de wojny a.merykań· zorganfaowano dwie nowe dwójki 
akfol! ~resorów. kort-&we, podwyżs:z:ając w ten spo-

sób Hość tkacciy pracujących na 2 

kowe (od~wieżanie aal produkcyj- dów pr?:epracowała w ramach ~y-
nych, bielema itp.) nu nadprogramowo 201 godzin. 

Za.lora. Centrali Za.kl. PrtiMn, W~ \V Zakł-.daeh Pnemy!łu Wełnla-
nlanego im. Andrzeja Struga pod- nflł'i> im. Wa.ryńskle~o zorganiwwa· 
czas podjętych na cześć Kongres·.i no 6 dalszych dwójek tkackich. 
Pokoju µrac porządkowych pose- Ilość tkaczy, obsługujących po 2 
gregowała około 25 ton różnego że- krosnl! , w-zrosła drz.ię!ti temu do 74. 
lastwa. 7 ton riłomu odesłano do W niedzielę 28 br. prncownicy umy­
zł>iornicy, stwierd~jąc, że reszta, to słowi ząkładów wraq: ir. dyrekcją 
je~t 18 ton, składa się rz; różnych poświęcili kilka godiz.in pracy przy 
zdatnych do użytkowttnła &.ęści ma- uporządkowaniu terenu. 
szyn , Cl!:Ółcnek, cylindrów itp. Zo«ta· Ponadto pr"l.ekau.ano na Cf'1e wal­
Jy one -iabff.f)łeczGne i niewą.tptl- 1 crzącej Korei, jak.o dochód z mee?,U 
wie majd~· za1tmowa.11łe w produ~- piłkarskiego, rozPgranego w e;akła­
cjl. Załoga cetowalni tych Mkła- dach. sumę IO.OOO złotych. 

Jubileusz 215 - lecia twórcy;oł­
ci poetyt:kiej Władysława llro­
niewskiego znacznie przerasta ra 
mv zwykłej w takich okazjach 
uroczystości „rodzinnej" śwląfa 
literackiego. Jest on nie tylko 
indywidualnym świętem poety, 
lecz w równej mierze tak~ ma~ 
nifestącją społeczeń11twa i pań· 
stwa ludowel{o, podk~ślając­
:>.naczenie i rolę, jakie dnś przy­
pi3ujemy twórczości i dziełu pi­
sar;za. 

W tym wypadku chod2i o twór 
czość i dzieło od początku zwią­
zane najż}'Wszymi więzami z dłu 
llOletni;i walką polskiej lda~y ro 
bolnicze.i o w.vzwolenie narodo­
we i społeczne. 

Od piet•wszego swojego wy'stą­
pienia poetyckiego - 25 . lat te­
mu - Władysław Broniewski był 
poetyckim chorażyrn tej walki, 
albo racze.i - owym „niest.rudzo 
nym doboszem", idącym w 
pierw~zej li.nil pośród walczą­
cych szereg6w. 
Już pierwsze jego wiersze tak 

właśnie zostały odcrute 1 zrozu­
miane przez masy proletariackie 
Warszawy, Łodzi, Zagłębia, 
wśród których lmie Broniewski11 
go zdobyło sobie z czasem nie 
tylko olbrzymią pPpularnOŚĆt ale ----

i !zet:erą. 1lęboką miłość. 
S~gólni• w po~urych latach 

'1.ralki z faszyzmem sanaeyjno • 
ozonowym każdy nowy utw&­
Bron}ew·ekieg~ p1·zyno:;ił }'Olaki• 
mu ruchowi rewolucyjnemu po­
tę~ny ładunek „1erca 1 dYl\ami• 
tu''. 

Na tym jednak nie końcr.y !!.tt 
rola i znaczeme twórczości Bro­
niewskiego. Wywarła ona :ma~· 
ny wpływ na drogi rozwojowe 
naszej poezji ostatnich 20 lat. W 
ostrym przeciwie1'lstwje t'.arówno 
do epigonów „Młodej Polski" 1 
..Skamandra", jak do przeróż· 
nyeh schyłkov.rych ,.izmów" poe­
tyckich owych czasów ~ znamia 
nujących ostateczną dekadencję 
J,JQez.ii mieszczańskiej - twór­
czość Broniewskiego przemawia· 
ła do na.lszerseych mas p0tęgą 
rew(llucyjnego uczucia, siłą prze 
konania i wiarą w ostateczne 
~·oięstwo mas ludoWYch. 

Ten właśnie wewnętrzny nurt 
poezji aroniewskiego „zarażał" 
wielu młodsz.vch od niego '!)Oe• 
tów, pl'7.yciągal ich na front wal 
ki G Polskę Ludową, front pt'(lle 
tariackiego internacjonaliz!llu t 
ludowego patriotyzmu. W Pol· 
sce wyzwolonej, w Polsce bu• 
dującej podstawy socjalizmu. 
Broniewski znalazł nowe tr6-
dla natchnienia w dalszej wal­
ce o tę eam, - t&alL już zwy­
cię~ką - Sprawę. Jego „Słowo o 
Stalinie" dźwięczy tym samym 
wspaniałym kruszcem pootyc­
kim, jak niezapomniane 11tr~fy 
„Komuny Paryskiej" czy „Magni 
togox:~ka". 

W dorobku młodego stosunko­
wo jubilata trudno pominąć ró• 
wnież jego olbrzymią działalność 
w zakresie przekładów z języki 
rosyjskiego, zarówno poezji jak i 
prozy radzi.eckiej oraz klasycz­
nej rosyjskiej. Żywiołowa, rodzo 
na wybuchami własna twórczość 
poetycka oraz ów żmudny, eo• 
dzienny trud pracy tłumacza -
oto bogaty dorobek, wypełniaja­
cy dotychcn~owe 25 - lecie Pt'll• 
cy pisarslaej Władysh>.,s,,-a Bro~ 
niewskie~o, pracy, która była 
walk- polHycznłl. 

N:i. tym Jednak n)e konleo. Za· krosnach do 68. Załofa odbyła 
radnienie nleml<l<'kieio ml~ ar- 3-dniowe Warty Pokoju. Ponadto 
matniego wiąże ł>ię be74)ośrednio w celu podn!iesoienia kultury miej­
s maga.dnieniem ut:bl"Ojenla i wy- sca pracy przeprowad1Zono w 1Zakła­
ll:&nystania \V tym celu za.chodnio dach smreg robót porządkowych, 
-niemieckiero pot~cjału rOlllJ>O· W Zakla.dach im. 9 Ma.Ja tkacee 

Organizacja Narodów Zjednoczon~7ch 
darczego. ob. ob. Mazur, Watkowski, Bilska i 

„ Wysoka KomhiJa - ezytamy Skonecki przeszli na obsługę 3 kro­
w komunikaclf' - otnymala in· I sien. Otocrzeni on~ rzostali specjalną 
strukcję t>e>zwolenia. na produk- opleką przerz ma.Jstra ob. Podcza.­
eję stali na p<niomie, przekracza sklero. Ob. ob. Krelskl i Kraseclti 
jącym dotyclinas obowiązuJąi!e o w ci:ągu .całego miesi~ca po.<iwięcają 
r:ra.niezenia, jeśli podnit1sie11ie tej codziennie po 2 godziny nadiprogra­
pl"Odukcji i1 r z y czy n f 1 i ę do mowej pracy na podnle!lienie kwa­
" łat wie n i a. ob ro n n y c h lifikacji tka~y, nie wykonujących 
wysiłków z a. c h od u. Wy- b'az. Kierownik oddziału I tkalni ob. 
111>k& Komisja. otrzymała polece· Domański przyra:ekł podnieść ja­
ll'łtt uchylenia natyrhmiast ogra- kość produkcji tkanin surowych o 
niezeń dobczacycł1 Ilości tonażu 5 proc., a k'ierownik tkalni ob. 
i szybkośoi han.dlowych statków, Abram - podnieść jakość w prze­
budowanych przez 11łoomle nie· wi,jalni o 1 proc. Zobowią.zan'ioa. po-

nie powinna tolerować 
obecności bankrut6w kuomintangowskich na Z1ro11a~zeniu Generalnym 
ZSRR i Indie domagaią się ud.zialu delegacji Cl1in 

Ludowycl1 we · wszystkich pracach ONZ 
mieckie". wyższa ri:osta·lY wykonane. 

Sprawa została więc po&tawlo W Za.kładach Przem. \VełnłanefO 
na niezwykle jasno, Już obecnie im. Partyza.ntów załoga sortowni 
wiele pnedsiębiorstw zaehodnio- pełniła Wał'ty Pokoju. W rama~h 
niemieckich produkuje broń, mol Czynu Kongresowego wykonywane 
1i. siloikł Iot.nicze. Gwałcl!c-0 u· są w v.akladach Hczne prace porząd 
c!hw.a.łę pocvJa.msk- PO J'1lZ nie• 
wiadomo już który, agresor~y po 
l!lt.amrw:ili podwyillzyć podom 111&· 

chodnlo • niemieekieJ produkcjt 
stall, wręcz stwierdza.ją-0, że cho 
dm hn wYł~znie o rMwój produ 
ka.i wojennej. DecyiJa podwyż­
az~ zachodni~ • ni&mleckiej 
produkcJl stali dla celów wojen­
nyeh idzie zupełnie 110 linii źą­

·dań watykańskiego „OS8erwatore 
lt.omU10", który nie dalej jak t:v· 
drień temu ka.tegoeyeatie doma· 
p.ł się iego kroku. 

Imperia.liści a.merykaJ\9cy, po­
t!obnie zre.9.Et, Jak i fawiyśei z 
Bonn. !!ltla.ją, sobie spra.wę, ie na· 
ród nłemleckl nie chc.e' odeg-rać 
roli landsknechta w shtibie im· 
perializmu amerykańikiero. Stą.<l 
td wypływają inne pos~owle 
nia nowoj()łl81tiej konferencji a­
~6w, 

„Y, ma.~e beoipiecieństwa we 
~ego - 1losi k~munikat­
W,łada niemłeckie otrzyma.ją. mo 
łlłw~ efektywnej walki z cwen 
inałną dzlała.lnośoią. wywrotową" 
l dalej - „r.ządy alianckie zwię­
~ i wzmocnią ewe siły zbroj• 
ne stacjonowane w Niemcweh. 
11.-it&-e ma.ją, do odegrania. donio· 
sł~ rolę ja.ko •iłY ~eń· 
snva!'. 
~n~ e1owr lmperła.IYct ~-

Bandyckie najście 
na Dom KP Niemiec 

w Duesseldorfie 
BERLIN (PAP) - Jak donosi 

dziennik „Neues Deutschland", w 
dniu 19 bm. grupa policji brytyj­
skiej i niem'ieck:iej otoczyła Dom Ko 
munistyczuej Partii Niemiec w 
Duesseldorfie. wdarła się przemocą 

do wnętrza i P<l zamknięciu wseyst 
kich obecnych w pokojach na ł pie 
trz.e, dokonała szczegółowej rewizji 
pomieszczeń. 

Wiadomość o napadzie policji n~ 
Dom KPD lotem błyskawicy roze· 
szła Bil'! po mieście i wkrótce pod 
budynkiem zgromadziły lię Hczne 
rzes7..e mieszkańców Duesseldorfu, 
które okrzykami w:gyv.rały policję 

do opuszczenia gmachu. Równocze­
śnie zaromadzeni na ł piętrze p.ra­
cown1cy biura KPD śpiewali pieś­

ni rewolucyjne i wmo!ili okrzykt 
na cześć po~oju. Po 4~godzinnej bez 
owocnej rewjzji policja · 'flJł'COfała 
sie z gmachu. 

(Dalszy cłu H str: 1-ej). fu w obszernym przemówieniu, na cieli Chh\tkiej Jlepublikl Ludowej. 
nister spraw 7..agranicznych mnją szpikowanym osąrcz:vmi atakami Tutaj - po\\ołedt:iał Wyuyńsld -
prawo mianowania delegatów na na Związek Radll.V.ki i ChiJ'lsk 'i Re mogą być tylko ))nseclsławfoiele np.„ 
Zgromadzenie Ogólne Narodów Zje publikę Ludową, przr.:konvwnl Zgro rodów. A cey dla. pana, pa.nie Aoh.e• 
dnoczonych. Artykuł ten zawiera madzenie Ogólne, że r.t0winno uznr.ć son nie iest june, i~ 6M•P& kuomin 
niezwykle ważną tezę, a mianowi- prawo kliki k11om•nhu1gow;ik.ie] do tangowska nie JMł 1trzedstawlci11-
cie - uznanie suwerenności wszyst reprez@ntowimia Chin. Iem Chin? 
kich państw - członków ONZ, m:- Z kolei z~b::-ał l!łos delegat ~ta- Wysz.yi'iski pr~ypomniał, ł.e Aehe-
nanie ich suwerenności polityczn~j. nów Zjednoczonych Ar.he~on, któ- son, przemawiaijąc 12 stycznia 1950 
uzQanie zasady niemies7.ania się ry wezwał Z~romadzenie Ogólne do roku przyznał, it naród chiński od­
ONZ do spraw wewnętrznych in- niezwłocznego odnmcenia rezolucji mówił całkowicie swego poparcia 
nych pa1'istw, hinduskiej , przewidującej dopuszcze klice kuomintangowskiej. W swym 

Zdaniem delegacji radzieckiej ści nie do ONZ przedstawicieli Chiń- liście uzupełniającym do Blałej 
słe przestrzeganie zasad prawa mię skiej Republiki Ludowej. K~ięgi Departamentu Stanu Ache-
dz~·narodowego jest niezwykle waż son pisał: ,,Zdaniem wielu obserwa-
nym warunkiem pomyślnej działa! ACHESON W OBRONIE KLIKI terów stoczyli się oni (to jest kuo-
ności Z~romadzeni!l Ogólnego. Dla- KUO!\fINTANGU mintangowcy) w b'a~no sprzedajno· 
t t „ i · t l · ta'·i• ści i kłótni o tttlobyeje sta.nowiftk i e«o e„ n e mortna. o crowac " ~ W:vstepując przeciwko zaprosze• 

t d Z d - • władzy". iro s anu n~y. g Y na groma ze- niu przedstawicieli Chil'lskiej Repu-
nlu Ogólnym obecni są, ludzie, któ- bliki Ludowej, Acheson powołał się Wyszyński p~ytoc1ył n~ie 
rzy nie re1>reze.ntnją .swego kraju, na to. że 43 państwa biorące udział WYPOwiedł b. dowódcy nae1:elner-0 
którzy są, niedobitka.mi reżimu, <>cl- w sesji Zgromadzenia Ogólnego nie wojsk amerykań1kioh w Obinach 
i-suconego prz~ na.ród, który stwo- z"'r\"ały .Jesiln~e ofici'alnego stosu!l- ł " ~ ~ renera a StUwella, który nazwaJ 
rzył swojj\ własną Republikę Lndo- ku z Kuomintangiem i że tylko 111 
w~. Ludzie ei nie mają ani po]itycz państw - czlonków ONZ, uznało klikę kuomintana-~t\ llUJkĄ mol'· 
nego, ani mora.lnefo, ani teł praw· Chińską Repub1ik~ Ludową. R<Yz,pa- derców pOOJba.wltm~ Ja.ldflłkQlwłelt 
ne~o •ytulu do reprezentowania · trzenie rezolucji hinduskiej - o- mon.lności. · · 
Chin. . . . świadczył Acheson - wymagać be· DelepcJa rad.decka - oihrhicloQł 

Szef ~elegacji. radzieck1eJ zgłosił dzie czasu, 8 to przeszkodziłoby 
następu1ący prOJekt RE~OLUCJI: Zgromadzenitf' Ogólnemu w pracy 1 Wyszyń1kl - Ull'&Ża u. koniec.wie, 

„~sromadzenle Ogo.I~c P4)stana odtoczyłoby rozstrzygnięcie waż- aby ~romadzenie OrMne nłe-
wla. uznali za niemo_7J1wy . uddał m•ch problemów. Acheson utrzymy zwłocznie,.powttięło (lecytję w l!pra.­
w Z1r-0madzenlu Or.o~n3:m i jego wał, że w późuiejszym stadium pra wie udziału w obecnej usjt prud-
orranaeh przedstaw101eb lfTUP' cy Zgromadzenia Ogólnego :iaistnie . . . 
kuomintan1ówskiej Jak-0 nie bę- je możliwość rozpatrzenia k\vestii 3tawtelell Chinskłej Repubłlki Lu· 
dących pnedstawieielami Chin". chil'lsk.iej. I dowej. Delegacja radzieQka. winna 

DALSZY PBZEBIEG DYSKUSJI Następnie przemawiał szef delega jedi.oozcśnie zwr6ció uwagę Zgro-

Przedstawiciel JuwosławU JCardel 
~powiedział poparcie wnjoąku hln­
duskiego. 

Dele1at Kuomintangu Tsiang Tin-

c}i polslriej ambasador Wierbłow11ki. madtenia Orólnefo na 1111J>eł.n~ nie· 

DJWZGOOĄCA JtBPUKA · 
MIN, WYSZl'iq"SKJEGO 

dopJłiJzcza.lno6ó i nlemoćliwotić tole-

Uzbrojenie Niemiec Zach~dnlch 
Zabierając ponov•.rn1e głos m~ni· 

!.ter Wyszyński ośwfada;zył, te dele­
gaeja rad'liecka uważa 2R ko11iecz.ne 
poruszyć również sprawę v.aptos.ze­
n ia na Zgromade;enie praedstawi­
cieli Chińskiej Republiki LudoW'!j, 
gdy:i: - jak wyka7'1ila dy.skus.ja -
aprawa. ta łą-O:ZY się ściśle ze wm­
wą nielep.lnej obecności na Zg-ro­
madtzell.kl Ogólnym pr2edstawiclela. 

rowa.nia takiego stanu neozy, 1dy 
w ONZ dotyehc~ nie jest ropre~ 

7.eniowa.na Chińska Jłepublika. Lu­
dowa, wielki kraj o 51ł0-miłlo.nowej 

ludności. 
Min. WyM.yński v,g1o!'.lł :REWLU· 

CJĘ nutępujfe-06j treści: za9rożenien1 niepodleq#oścl Francji 
Naród francuski protestuje przeciwko odbudowie Wehrmachtu 

GENEWA (PAP) - Z Puyża. do <iV poczdamskie, zagraża b~ie- Z~~ek B()jOWJlików o Wolność i ltuominłangows~ero. 
!!oszti, że Zwi,zek Bojowników o W-01 ~zeństwu Francji. :Reakcyjne Nt · ', .Polt8j wzywa wszystld.ch F-rancuzów Wyseyński podkreślił, że se-m:.. 

„Zgromadzenie O~ólne posta­
nawia. zaprosd~ t>Medstawie~Ił 
Chińskiej Jłepublikł. Ludowej, 
mlanowany~h J)nes centriilny 
Rzą.d Ludowy, ao udzlału w Pt'&• 
~h 7.11'.omMlzenltl O•Mneso I 
no organów". 

nośe t Pokój ogłosił rezolucję, pł"O- d.wu,kutnie ..., eiq,ru 25 lat na.padły· · f}jednocHnia. 11it w walce prteciw 'ha~ stanu USA Acht!Son M.propo-
~MClł przeciw remilita.TY'&&oji ~a Francję. Niemcy reaikcyjne i mili 1 po<illegaczom wojennym.. flował, aby Zgromadrzenie Ogólne 
Niemi.ee Zachodnich. Pi~ć lat po WY• tarysl.yczne reprer.entuja d!ił H eusse Ponowne sbrojooia Niemiec groż' nie Tozpatrywało propozycji delega-

. ł 1 . . b i· Adenauer, którz.r pop~erali Hitlera. nowwno na3'azdem na FrancJ·ę. c ji hinduskiej, n ie wchodząc w me-zwolemu - go.si rezo ucJa. - nw ez J J•„ r itum stojącego przed Zgromadze· 
pieczeństwo znów zagraża. Francji. Generałowie Guderian, Manteuffel i Wszyscy miłujący pokój Francuzi niem v.agadnienia, gdyż obawiał się 

Po wydaniu w ręce hitlerowców Sehweńn, którzy dowodzili wojskami, powinni wysłać liczne delegacje do wldo~nie. iż li'.najdzie s-!ę w trudnej 
:pl'?lemysłu. Ruhry i u wolnieniu gene- I jakie okupowały nasz kraj,. m6:" 1?1a deputowanych, do Zgromadzenia Na- sytuacji, gdyby taka dyskuo.ja się 
ułów niemieckicn, Stany Zjednoczsj• tworzyć a.gresywn'. a.rm1ę 1uen11e.- rodowego i do ciał samorzidoivyeh wJwiązała. w~~zyi'J'k:i wska11:ał na 
ne d.ąi~ ja.wnie do .odbudo'?y,W.ihr- ckll. . . • . ' niedo-11unezaln~c odraczania dy• 
maehtu. Awa.nturn1cz11- l'(>htyi!:a • ;,a- Cały. uród protestuJ• p1•.zee1w M• by za.protestowac przee1~~·0 ponowne ekusjł w epr&W!e z.a.pr05zenia na 
•eb._ł'~~ów .... któ~..Jt~.!»talr.:..iiAł ... rod~•~u :W.ehrmaeh.W., ~ uzbrrueniu i:ea.keyjnyeh Niemiec. I Zl:romadzeiUe Oiriibl• ~tawi• 

• 

Następnie ponowme pl'!llemawiał 
delegat Indii Rau, bronią<: a-wei re­
zolucji. Podkreślił r>n w SZCQ:ególno­
ści, że Chiński Riząd Ludowy jest 
jedyn;vm I'ZĄ(lem, który potrafi rpra 
wow&ć kontrolę ora~ wykonywać 
obowiąw i l!'.otowia.?:ania Ohm Do­
póki kraj o 4'75 milfonowej Judno&M 
Po.ZOSt.aie PU. 4t reem ~~ 

rl>dowej orra.nJza.cJI, o1'gMtizae,ia t~ 
nie może byó uważana. w całt!J peł• 
m za reprezent&tYWDą. 

Prtt.datawfo.lel Kanady Pearson 
~głosił rezolucję pr2ewidując~ -po­
wołanie specjalnej kQmisji złotoMj 
~ przewodniazącego Zgromadzerua 
i sześeiu mianowanych pt'1:er. niego 
~onków celem rozpatrzenia Sl)ra- · 
wy przestawicielstwa Chin. Komi­
sja ta winna przedstawić !!pt:iwo· 
zdenie i 2alece11ia obecnej &esji 
Zgromad'lenia Ogólnego po rozp4-
treeniu przeie1i. 62 punktu porządku 
d:r.iennego - „S'Pl'awy uwa-nia prz~i 
Organir.aoj~ Narodów Zjedno~l!O• 
nych przedstawicielstwa państw -
crzłonk6w organitiac.ji". Rezolucja 
kanadyj11ka ~strzega przedsta-V.• 
clelowi Kuomintaingu prawo udz:i.ału 
w obradach Zgromadzenia Ogólne. 
go ai do rmpatl'llenia gprawouiani4 
specjalnej komisji. 

AMERl'XĄ~SKA MACHINA 
DO GŁOSOWANIA DmAu 

Po przemówiemach pruclstawl· 
cieli Czeehoał«>waeji, Austrałił, Sal• 
wadom, Kuby, Szwecji i Ukrainy, 
Zgromadrzenie pn.ystąpifo do gloso· 
wania nad poYrot-0gólnymi rezolu· 
cjami. Mechaniczną wi~kszości ll 
głosów bloku anglo _ anierykoń­
skiego Zgromadzenie od~ucUo re­
wlucję ZWiązlcu Radr..ieckiego i In· 
di1, przyjm\ljąe 42 głosami pneciw• 
ko 9 przy 6 powstrzymujących si• 
r~olucję kanadyjską. 

11'4.in. Wyszyński oświadczył po 
głosowaniu, że delega<.:-ja ra4zieckil. 
uważa powziętą decy~ję za be:>.· 
prawną i niesłuS!l.Dą. Nikt .nie mo· 
że mieć najmniejszej wątpliwości .... 
powfod2iał WyszyńskL- ie t.yl~o 
pelnGmocnicy Centra.lneg~ lt~du 
Chlńsklłj Jlepubhki Ludow~j QJOłr' 
repre>zentow..ó nuód chiński. 
Następnie Rom.ufo miinował tt~­

m.isję Mandatową, do której weszli 
PI"Jledstawiclele: Belg:il, Chile, tndll. 
Meksyku, Syjamu, Turcji, ZSRR, 
Zjedn~one«o Kr6lestwa i Stanów 
Zjednoeionyeh. 

Z kolei 2:grom.adzenie Ogólne 
pr-Dystąpilo do W'yboru Prtewodiu~ 

cząoego. ZgłoSll!ono er.tery kandyda­
tury - Iran.u, Pakistanu, Cee<:ine­
slo\'J8c,ii i Polski. Kwalifikowan" 
więksooficilł głosów "IVybrany :rostal 
!'ta priewodnic.z1Lcego Zgromadzenia 
01(ólnello Drz~włciel lrułu łiit'\ 
tezam. . 
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Agitator-bojowym żołnierzem Partii cda:i::omt0.Th~ 
Z przebiegu narady agitatorów Dzielnicy Górna Lewa ~. • 

- „Wiecie, jak nauczyłam Os7.ezędnoścł pracownice na.szeiro od· 
d~i.ału? Na podłodze lrnło maszyn poniewierały się zawsze kawałki 
cennej wełniane.i dzianiny, Chodziłam, prosiłam - nic nie p0mq11.­
ło. Wtedy wiięłam się na sposób: uszyłam woreczek, zbiet"ałam od· 
padki spod każdej maszyny, wykazując potem pracownioom, ile d:rJa 
niny zmarnowały w ciągu dnia. Kontrolowałam przy wadze. Pom-0-
gło. Ilość odpadków poczęła. maleć". 

J ow. Gasio, agitatorka z ZPDz - to przyjaciel, pomocnik, doradca, 
im. Buczka, opowiada z przeję- to ten, który na.jbardziej troszczy 

ciem o \Vynikach, które przyniosła -się o produkcję, o to, :i;eby uluga 
praca agitacyjna w jej zakładach. pracowala wydajnie i oszc2ędnic, 
Uczestnicy narady agitatorów Dziel troszczy się o zarobki i sprawy by­
nicy Górna. • Lewa słuchają uważ- towe robotników. Agitator tow. Wi­
nie. Partia powierzyła im wszyst- śniewski z ZPDz im. Buczka sam 
kim zaszczytną funkcję agitatorów. zorganizował lrnrs szkoleniowy, u 
Jeszcze nie wszyscy jednak zrozu- czą'c dziewiarzy, jak należy prbsto­
mieli, w dostatecznym stopniu na wać igły. Skłoniło go do tego pra­
czym ona polega. Tutaj z wypowie- gnienie ułatwienia pracy robotni­
d~ bardziej doświadczonych agita- kom i przysporzenia zakładom no­
torów można się wiele nauczyć. I wych 03zczędności. 
Chocia~by od tow. Ga.sio. Mówi ona Agitatorzy z ZPDz im. Buczka, 
jasno 1 przekony~vająco o roU agi- walcząc o pełne wykonanie baz, 
tatora w zakładrz1e pracy. Ag1tat.or I wpadli również na pomysł umiesz-

Co nam d:aie . 
Plan 6-letni? I 

------------------------------------------------------------,__· 

czania na tablicy nazwisk tych robo 
iników, którzy z wla11nej winy 
przet niedbalstwo, nie wykonywali 
swych baz akordowych. Pomysł oka 
zał si<: skuteczny: w krótkim ci!a&ie 
z żO naz,visk pozostały na tablicy 
tylko 3. 

Narada toczy się wartko. Towa­
rzysze przytaczają konkretne fak­
ty i przykłady. Rychło jednak moż 
na się 20rie11tować, .że u1adnienie 
walki klasowoj o~ęsto wypada im 
właściwie s pola widHnia. Agitato­
rzy przytaczają wiele przykładów, 
w jaki sposób przyczynili się do roz 
woju wielowarsztatowości: tow. Ga 
lewicz z ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
móvli o tym, jak skłoniła 10 prządek 
do pr~ejścfa na obsługę większej i],) 

ści stron, ww. Mirow11ki z ZPW i.m. 
9 Ma.ja. opowiada, jak przedstawia­
jąc tkaczom koNyści, które osiagnie 
pa.ń,;t.wo i oni sami. skł.onił 'ich do 
p??l'.ejścia na obsfogę 3 krosien korto 
wych, tow. Ma.leja, • Fabryki Lin i 
Powr0>1ów stwfo1'<.ka, że dziękii. a.gi­
ta.c:i'i pa·rtyjnej rozwinęło się w tych 
rzakłada~h pomyślnie wspólz.awodni­
ct\110 długofalowe. - jednakże towa 
rzy.;;Q:e nie przytaczają żadnych fak­
tów, które ):>y świadczyły o zwalce:a 
niu wrogiej plotk·i, o wykrywaniu 
pr.zyczyn awarii, 11.darz-ających się 
kiedy niekiedy w nie-których ~akłd­
dach pracy, małQ mówią o walce o 

~ji, nie wykoreystując jeszcze w peł 
ni prasy partyjnej ani propagandy 
pogl;\dowej. Agitator jest bojowym 
żołnierzem Partii. Jego rola - to 
być bojownikiem na koncie walki 
o pokój, o plan, o gwyclęstwo socja­
lizmu. 

Tow. Trepczyński podkreślił ko­
niecmoić 111iękuego 11ainteresowania 
się praci\ lll'UP al'ltatonkich ze siro 
ny kierownictwa. organizaeji partyj 
nej oraz komitetów d:Qelnicowych, 
które J>{}winny ozuwać nad Ot'ganizo 
wanlem stałych, systematycznych 
odpraw agiiatorów ora.z udzielać im 
wytycznych dl& ich pracy. 
Ogólnołódzka narada agitatorów, 

która odbędzie się w przyszłym mie 
siącu, podsumuje osiągnięcia i bra 
ki pracy łódzkie.i organizacji partyj 
nej w tej dziedzinie i ustali nowe, 
skuteczne sposoby działania tak, a­
by agitatorzy: „potrafili wiązać w 
swej działalności sprawy codzienne, 
)}rodukcyjne i życiowe, z ogólną wal 
k:i, mas pracująeyeh o p-0kój, o 
wuno:ienie siły naszego państwa i 
21budowanie socjalizmu, aby śmiało 
wyst«:powali prxeciwlto wszelkiej a 
1it.acji i plotce wroga. klasowego. a­
by cierpliwie jasno t prlekonywa.ją 
<'O tłu~czyli masom hasła oraz po 
litykę Pa.rl·il" (rz. uchwały BO KC o I 
pracy grup agitatorów). 

H. Sam. 

Sympatyczne towarzystwo 
Gdy osłA1wiony PamelL 1'homas, przewodniczący ,,komisji do ba<Umid 

d:siolalnofoi anJ.yamerykańskief', snalll~ 1i9 t11reszcie pód naciskiem. opinii 
public:snej - w celi tvif}:iiermej - H ou:1Mttt>11 i defraudacje, tr:seba bylo 
znaleźć na jego miejue 1od11ego następcl}, bowiem wspomr1iana komi&jlJ 
od:macza sił} nie;wyklq ahty11.noścU, i ani na jeden dzień nie moie przer­
u·ać stt·ego donioakgo ztrzrędowa11ia. 

Następcq 1'homaw :zo&t~d więc - •enator Wood. Jednak 1ckrótce oka­
.:;alo się, ;i;e jsgo wsseclrstronne lcwalifil..-acje istotnie w niczy"i nie ustęp1ij1 
ku.~1lifikocjom popr21ed11ika. JJ'ood, 1'\ianowicie, stoi dziś pod zarzutem 
pr.zyjęcia łapóidci w kwocie 25 lys. dolarów od jednego :; omerykarukieh 
ma1m1t6rv filmowych, l.Au>isa Meyera. Łapów1:a swnou:ila „relwmpensatę" 
za „skrrcenie łba" pewnej 1/u„1dalic:w1ej af c>rre, której „bohaterem." byZ 
Meyer, :wś rolę pośrednika pomi~diy Meyerem a lr1 ood'eni odegrał pro­
kurntor ( !) stam' Georgia - Dunlop, który nie ra:: już 1nac::ał palce tv po­
dobnyc/i ajerach, uwttl'iajqc h•apiU1liMom. <1mcrykań.~kim. „wywieranie wply• 
tcu" nc1 pp. kongresuumów, jal;o urzedo11•ych „strn:iriikótv moralności pu­
blic:mej". 

Sąd:qc według „świe1ln11ych" postaci Pm11ella 'l'ho1n.:i&a, IT' ooda i wielu 
innych ich kolegów, ochrona „11wr11l110.!ci" i „lofed11oici" obywateli USA 
z11(1jd11je 3i~ w pe1t'1iych rękoch . ..4.le je.Hi d<1lej tak pójdzie, barrl:;o by~. 
moie, ii c«la 12anowna „komisja do ba.dania d:i:iałalnofoi 011tyamery1cań­

$kiel' zacznie niedługo urzf}dou.'a~ w atrojach więziennych, w pomiess­
cze11iu o dobrie za/iratowanych. okna.eh i sarrikniętych na irzr, ą,ust~ 

drzwiach. 

l!rawdę mówiqe, było by to Ił.UJ „«nt,'ameryk-0ń1kiej" &ragi/ar~ Mf' 
bardziej odpowiednia inscenizncja, B. D. 

Wzrost dochodu narodowego 
r'-' WA .i li I I I 111 •I 

pokój. 
Jeden tylko tow. Malejll. wspom­

niał o zwalczaniu przez agiiat<>rów 
plotki, 1<tóra utrudniała rozwój 
współzawodnictwa długofalowego. 

Wielu agitntorÓ\\', działajac skutecz 
nie na odcinku walki o wykonanie 
planów, o oszczę<lność, zapomniało 
nlef:tety„ że 11odsta.wowym ada­

Wzorem Lidii Korobielnikowej 

WZROST I, 
I 

·Pouczaiqca narada korespondencyjna 
lamach „Sztandaru Młodych" 

, · 

.. „ ....... 

na 
niem a~tat„ra. je11t pneciw1Jllłałać Na parę dni przed 15 wr.zesnia 
wirzf!łkim przejawom wro1łd a~ita- „Sztandar Młodych"' - zamieścił kil 
cji i plotki reakcyjnej, oraz :mobili- k11.krotnie krótkie komunikaty, 11:apo 
zować ma.sy do walki z dywersją i wiadające otwarc ie wielkiej narady 
saboł.aiem. korespondt'A'lcyJnej „korabielnikaw· 

Ogt·omne doświadczenie agitacji ców". 
partyjnej, na które wskazywali u- Komunikaty te nie pozostały bez 
czestnicy narady. w dziedzinie roz- echa. 
woju współ1.awodnictwa, podwyż.sze Bowiem czytelnicy „Sztandaru 
nia kolportażu prasy partyjnej, roz Młodych", mlo<lziei ZMP-owska o· 
woju racjonalizatorstwa, szkolenia ra'Z niezorganieowana, dobrze pa-

„W rer.ullacie przewidzianego pr.::e1 6-letni Plan potfi.nego roi:u·aj" partyjneg_o, powinni byli. zebrani miętall ogłoszony w maju na ła­
w.zbogac;c takze o swe dosw adcn· mach prasy list młodej brvgc.dzist· 

$il tt•ytu·órc;;ych, rozicoj" przemy~lu, budownict1ca, transportr' i ko1111111j- · od · • J' · · kl · ma na c;n,rn wa ra z wr~gie!ll .~ J ki moskiew~kiej fabryki „Komuna 
kacji, obrotu tou:arou:ego, rolnictwa, dochód narodowy w 1955 rok1i będzie sowym. Towarzysu.e powinni by,t Paryska", inicjatorki pli:·nowej osz-
o 112.3 proc. wy:i:szy, 11iż dochód 1111rodowy w 1949 r. W olrre1ie 6-leeia wskazać na zadania agitatorów w c'!:ędności surowca-Lidii Korabiel· 
przecit;rny przyrost dochodti narodowego z rolm na rok wyniesie 13,4 proc. walce o dvscypllnc pt'ac.v. nikowej. Autorka wzywał.a w nim 

~tllnowt to bard.::o wielkie tempo wzrostu docflodu 1iaro<lowego. 1'empo, Te br~ki narady. po~kreślił1 pod- młodzież do pla111oweg-o oszczędzania 
które zMii:one je.<t do burzliwego wzrostu docl1odu narodoweio oaiągmiego .::u.mowu.~ąc dyskus;r.: l.;ierowntk Wy SUł'OWl'ÓW, co spotkało 5'ię :.z. dużym 
w :ti-l'iązku l\acłzieokim". mału 17~tWY Kł.., Ww. Trel)· zrooumleniem wśród Z.~-ows·kich 

ozyń.sld, shvierdzając zarazem, że robo1ników. Już w kilkanaście dni 
(z referahl tow. Mi:uca na Y Plenun1 lf.Cl P..JP!t) nai;~d·a_. i:e. . której ~stąpiła ~vymia- pófoiej poszczególne brygad_y mlo-

Go spowoiluje u nas tak szybki, niespocy.kau.~ w. historii 19)}!
0

odare1eJ n8; dos\".tadcv.eń między ~11tatoru- dziefowe praystępują do tej akcji, 
naet1ego kraju wzrnFt dochodu narodowrgo?, · ml, pow1~na. ~ybko preynieść. r~ul a 4 miesiące, jakie upłynęły od owe-

L11t1rn znaleić odpowiedź na to pytani~ 111ah41 lki•y, łłmtn1.ft111 taty. iMa~ąc JUZ «a sob!\ powazne o- &o wezwania Kot'llbielinikowed r..a-
ogromuy rozmach naszego prv.emysłu, lwiadczące e niezwykłr.m tempie S'i.l\gnięcia na Pol~t walki O realiza- myka•ją sae bilaruiem 20 fabryk,' któ-
hudowmctwa, o wzrości4! obrotu towarowego, • W1Zechsttonnym ro~oju ~lit !llasz,ych plainow iO&p<>darc1.yrh. re rzastosciwały u siebie ten sy·stem 

&11itatorz.y nasi na ogół nie umieją - syste m, który w pełni zda.l egz;a-
rnlnictwa 'pol~kiego. Rosną fabryki., wytw11rzające cora1 wiocej tkauin, kon- jeev.c.z~ uatawiać s.ię na• niektórych m:i.n gdyź był płodem wielo-k<tniego 
fekcji, ma•zyn, olim~ia. Masowo powst&ją nowe buclynki mieszkalne. W na- ważnych odcinkach pracy, nie umie dofi~ia4lc~eula Komsoonolu w wa.l()e 
!1.ych ocznch oc1.Lyw11 się imponuj,cy wzrost pań&twowego i 111ółdzfolczago ją jesi.{;ze cze~to likwidować :r.łlt w o i'lość i jakotlć produltcji, 
hundlu. Przybywa coraz więcej traktorów, maszY.n rolniczych, poduoszt· zarod~u, .ieszc7:e ni~.ie<ino~t·o~nie . n i~ 20 fabryk, pracujących wzorem ra 
C) eh w1daj11otić naszej zienfi. ~ira~ą s.~ero~ac pot~zne,1 bro;n, dzieckiej przodownicy pracy, to po· 

Docl1ud n11rodowy w Polsce Ludowej - to wspólna wlasnoić wszyAt· Jaką Jes~ ag;t.aCJa partyma„ :p:r;zecnv wa:lne osiągnięcie, ale na tym nje 
kirli ob)'wateli. Pollatrzmy, jale potężnie zwirksz1·ł sic on w .rosnnku do lm ~ogim elem;~toi:i, dzialaJącym można poprzestać. Organizując na-

-: J.uz to za posr i;dmctwem plo!- ra<lę korabie1nikowców „Szta·ndar 
lat prze<lwojenn)<"h. Jeżeli wskaźnik dochodu narodowego na jedne10 k1, JUŻ .t~ szkodmctwa, . oraz: n!e Młodych" postawił sob!e ri:a cel dal-
rnie•zkańca w r. 1938 przyjmiemy r.a 100, to w roku 1949 oaiuntł on jui rozw;nęlt ~e~zczc nalezyt7.1 . d7;1ała1- s.zą populary?..a!Cję i umasowienie sy 
194, a w r. 1955 wzrośnie on do 3:i2. ń~ś~1 w k1i:1 unku i;><>dmes1ema ~o stcmu oszc1.1;ędzania sµrowców, wy-

. Pracujmy nad podnoszeniem na•zego wspólnl'go .lo1'n·I Podno,m.y CJ3h~yc:1ll'leJ dyscyplmy. pracy„ ~g~: mianę doświadczeń pomiędll.y bry-
dochód narodowy, hrdtcy wyrazem bogactwa, siły i poł~ll naszego Pań- taton~ zbyt ~ało uw.~gi. poświ~caią gadami oraz podniesienie dotych-
etiva ! !p.raw~e wii.lkt 0 , ~~0.1 ~ zby~ n:,ało I czas uzy;;kiwanych rC'Zultatów. 

=-~------------------------------P_r_~_c_u_J_ą_n_a_d_n_o_'_'·_'m_1_1_0_1_n_1_a_m_1_a_._1t_a ,,Ha~cm p~ewodnim nu~y _ 

Ił' .i111Jl-tle n a•--1.a-h hore-pond ,, czytamy w komentarzu do porrządku 
-~ ~ = .... „ 7- __ „. „ enc obrad - jest jak najs:.z.ersza i naj· 

Ustawa o dyScyplinie pracy 
~ie wszędzie jest należycie przestrzegana 
ehociaż na ogół dyscyplina pracy nie prowadzi też wśród niej działal· szcze większym bodaj stopniu rady 

na łódzkim terenie uległa ostatnio ności wychowawczej. A przecież me- zakładowe oraz organiucje pa.rtyjne, 
~~-~tnej µopr~wi~. to jednak .w?iąż chaniczne tylko stosowanie paragra- które nie stawiają działalno~ci uświa 
jeszce:e zdarza1ą się wypadki. swiad- fów1 ustawy jest poważnym błędem , damiajacej jako ełemt>nłarnego za­
ce:ąae, że zagadnienie to nie wszędzie jeśh równolegle ni• rozwija się akcji dania całego aktywu z.wiązkowego 
~stało -pomyślnie rozwiązane. .uświadamiającej". oraz partyjneqo. 
~Zwłaszcza· pokutuje nadal tu i ów- Na brak pracy wychowawczej skar- Co się tyczy sprawy łazików w ZP:B 

·diie bałamutne przekonanie, że spra· ży 1ię również tow. Krajewski z MZK. jm. Stalina ma to jeszcu inny posmak. 
'lli~dy.scypliny pracy wyczerpuje fakt W jego obszernej korespondencji Wymownłe śwfadczyona towiem o 
puirlsltualnego przejścia przez portier- między innymi czytamy: tym, że i~tnieją jE'S7.cze u nas organi-
lli_ę, Tow. Marciniak, nasz korespon- „W zasadzie z właściwym sea- zaeje związkowe i :kierownicy odrh:ia-
ClOO•t z :!PB im. J, Stalina, pisze na ten sem i istot~ ualilwy zainajomiona łów, którzy tolerują obiboków wbrew 
k!~t:' jest dotąd jedynie znikoma część ustawie i J>rzeciw intnesom całej za-

„trstawę o dyscyplinie pracy nale tramwajarzy. Odbyło się tylko Je- łogi, całego spolec:G'leństwa. Nad tym 
ty bezwzględnie pojmować szerzej dno zeb1·anie, poświęcone omówie- nie wolno przejść do porzadku dzien-
t„stosować ją. w całej rozciągłości. nht ustawy. Jelill zai weimiemy nego. Bo jakże może prowad7.ić porl-
ę1odzi przecież nie 1.ylko o punktu pod uwagę, ie mamy 5 zajezdni i leSJł'\1''111 mu pracownlk~w kierownik, 
~p.e przycholizenie do pracy, czy różne zmiany, łlu8trnje to najle- ld'ór·v osłania nierobów, nie wyciąga· 
riie'opuszoMmic wa·rsrlatu pned piej znaczne zaniedbanie, jlłkie ma j~c w stosunku dó nich przepiun ych 

bardz,iej konstruktywna wymiana 
doświ'lldczeń. Niech rz.a:PQl robot.n~ka 
z jednego krańca Polskt uzupełni 

dyskusja oraz doświadczenia towa­
rzys,za z :innego zakątka kraJ'.l. 
Niech pe>przeri:. szeroką, świadomą 
wymianę doświadcz.eń robotnicy Il. 

całego kraju sta•.ią pewniej i śmielej 
w srzeregach bojowników o jak 111aJ­
pełniejszą oszczędność surowca". 

6 dni trwą.ją już narady korahiel­
nikowskie. Po '2:.amiesz~eniu zaga­
jenia sekretarza Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Władysława Ociepka 
ora!l tekstu referatu tow. Wa.nlko· 
wiC2a, „S7.tandar Mlodych" pr:.z.y· 
stąpił do publikacji wypowied~i u­
czestników dyskusji. Opublikowano 
ich do tej pory S, lecz już począt­
kowy przebieg narady wska'Zuje na 
wysoki poziom dyskusji oraz na ży­
wy w niej udział młooziny łódz· 
klej. 
Spośród 6 wypowiedzi na temat 

&losowanego planowego oszczędri:.a­
nia, 2 pochodv;ą r. Łodzi. Nadesłali 
tje prz.odownicy :Pracy z ł,ódrzkich Za 
kładów' Pr«em.ysłu O<iG'ieżowego -

Zdzisław Loba - i Mirka Toma.szew- WYkroju l1<lawalo się zao.szc'lę· 
skit. Opowiadają oni, w jaki to spo- dzić 3 centymetry. Później oka.· 
sób w ŁZPO przyjął się system zało §ię, że rnoma. oszczędzać na· 
oszczęd'Zania i jakie już przynió~ł wet 5 cm. W rewltacie w ciwu 
wyniki w ciągu tak krótkiego okre- 3 miesięcy 7.ao<>r,czędziliśmy 339 
su czasu. metrów materiału i wykona.U· 
Zdzisław Loba jest krojczym. Oto, śmy wiele dodatkowych kompl~ 

co pisze on o swej pracy: tów. ·wszystkie te sukcesy za-
„Oszc-zędzanic noży taśmowych wdzięczamy przede ws.zystkjm 

:uleżało tylko ode mnie. Niszczą organizacji partyjnej, organizao.ji 
się one najbardziej przy krojeniu Z.MP-owskiej i <lyreke.f'. Stała. 
płótna. Spróbowa.Jem użyć sta- ich pomoc pozwoliła nam na 
rych i startych noży. Zmniejszy· przepra-0owanle dwóch dni na z& 
łem moiliwie najwydatniej -0zas oszczędzonym surowcu". 

' ich ostrzenia. Ponl\uto ootroin.ie . Prv.ytocrtyliśmy dwie wypoWied?..i 
skręcam materiał przy krojeniu, uczestników dyskusji. WybraMmy 
aby nóż n·ie 1>ękł. Próby udały właśnie te, gdyż ich autorzy pocho­
Si4l. Koiv.et spojenia. je<lnero noża. dzą z Łodzi. a poruszone przez nich 
wynosi 200 zł. Prze<ltem dawa- zagadnienia .są nam ·szczególnie bli­
łem codziennie 10 noży oo wo· skie i 111iewątpliwie zainteresują na­
jenia, dzisiaj lhięki ł.emu, łe ża- s.z.ych C2ytelników. Nie znaczy to je­
czitłem .zastana.wiać się nad me- dnak, aby wypo\viedz.i pr:zodowni:­
t0tlą pracy, ZMtiMtOwaną, przez ków pracy oz: Warszawy, Wrocławia, 
Lidl«: KOł-ablelnikową,, oddaję tyl Bydgosrzczy, Bytomia, crz.y Poznania 
ko jeden nói, Oto· w jakl sposób hyly mniej pouczajqce lub tre.kiwe. 
mo&'łe:m pracować na dOl~ę- Trzeba stwlerdeić, że ciekawa na-
dcon·ym surowcu". r<i.da, rz.organi.zowana pl'TZ.ez „Sztan-

llVLirka Tomaseewska, pmed&taw:i.a.- qar. Młodych" stoi na wysokim po~ 
jąc doświadczenia swej pracy zi.omie, a w jej wyniku zaróW1'l·O w 
stwierdrz,a, że wyniki systemu oszczę Łodrci, jak i na terenie całego kra.ju 
dzania ueależnione są w dużej mie- winna poważnie wzrosnąć liczba !a· 
i-ze od opieki organiiiacj:i partyjnej, bryk, pracujących systemem komso­
młod~ieżowej i dyrekcji oraz od po- m<>łki, Lidii Korabielniltowej. 
mocy, z jaką spotykają i;ię młodzi Ten właśnie cel pr'Zyświecał nam 
korabielnikowcy. przy omówieniu i spopularyzowaniu 

„Prz.y współudziale najlepszych I akcjl, prowadzonej pri.ez „Sztandar 
fachowców układaliśmy nowe Młodych", 
wzory. Z poozą,tku n;;r. jeduym , R. !$eh. 

W 6 rocznicę wyzwolenia prawobrzeżnej Warszawy . 
•a:<7"t'··-·.~ „ .. ..-:t-\ 7"""f'Y"'-•'f"' 

' 

W związku z 6 rocznic<J wyiwole nin prawobrzei;nej Warszawy przez 
Armię Hadzieclq liczne delegaęje polityczoc i spolcczne zlożyly wień­
ce u stóp pomnika polsko - radzieckiego braterstwa broni na Pradze. 

Na zdj.: moment składania wieńców. Fot. Zg. Wdowlński ~.~em, ale ró,wnież o pełne pro- or~nizacja pMtYjna i sawodoww. f p1'1110Z pr,awo :konaekwł!'l'lcji. ». 
dukc.y.jne wykorzystanie 8-godzin- MZK na tym odcinku. A szkoda - -------------------------------..------------------------------

n~l0 c:0!~ę p::1~T~ w ZPB im J, Sta- =~~::z;:~~~aJtJ~_:~t;:: a · właściwy przebieg narad tecbftłcznych I Brak perządku na salach 11rodukcyi11ycll 
lina~ - pisze dalej łi>W. Marciniak. trlików do kbryk Ol'U obniiettia W Wyl7wómi Fihnó"'' Fabula.r- il!lłme bł,.,in~ koło wciąź . ponawia- Na salach prodt1kcy.1'nych ZPB d · ł h · J d k 
Oto codziennie i o każdej porze produkcji." ""' zia u mec amcznego. e llt 

nych odbyła &ię w cłnht 15 bm. nyeh ty.eh 111Unych z.agadnień. im. Hama.ma znajdują się po- przy warsztatach tych lJanuje 
dnia. widać na dziedzińcu fabrycz- Z nadsyłanych do redakcji lcoreepon. narada techniczna. Wszyscy kie· Henryk Wilk dręczne warsztaty ślusargkie, niebywały nieporządek. Robotni-
nym, na wprost składalni-1 warsz- dencjl, poruszających zagadnienia rownicy odrunał&w omawiali na Film Polski ob~ługiwane przez ślm1arzy z wy cy pracuj~cy obok, są narażeni na 
łnlu m~chanicznego, grupy praco- dyscypliny pracy, wypływa nieodpar- niej braki i niedocią.gnię- połamanie nóJr przy przeM<:tki-
wnilców, którzy nieraz w najleps~e cie jeden wniosek. W poszczególnych cie. produkc.yjne. J&dynie d7lia.ł' waniu przez różne koła zębate i 
całymi god'linam1 opowiadają, SO- zakładach pracy walczy się o pod- techniclrny był wupmie ni~lll>Y- Jak cłłu10. trzeba ,. e JZCZe czekać? inne przedmioty, rozrzucone 'W 

hie wśród wybuchów śmiechu rÓ· niesienie dyscypliny pracy głównie can.y eo ll'Ol'fłlr1 ... Ma, M1'3'0h p-romieniu kilku metrów od war· 
ine „dobre ka.wały". Równocześ- za pośrednictwem suchego powołĄni~ tik. w warcr.tatach Państwow&j Sl'!ko cej !>ię obok starej kuŹ'l'li, projekto s:-:tatu. 
nie zaś ich koledzy przy warszta- się na odnośny punkt ustawy, a pt/- ły Teehniezno-Przemyllłowej w wano postawić kużnię nowoczesną. 
\ach musz„ prilcować za. siebie i mija częściowo lub zupełnie stronę Pr6'lc ~ ni• llOl!l4iały ułat- Jednak pozostająca wciąż, pt•zezna Poźądane by'ło by, aby kierow-
ia:. nicli';;al>ymłe dopuścić do zar- wychowawczj\, która głęboko tkwi w wione epr11-wy Mlefl'ł•, .tale pow· Łodzi znajduje 1 i11 nieet.ynna od czona na złom maszyna uniemo· nictwo wyd?Jiału mechanicznego 

,J\1i'~J}i planów", ustawie. tarzaj,ce 1if, np. wysuwana od :ro dłut.s!ego czuu mul'ivna parowa. żliwia rozpoczr.cie robót przy . bu- wraz z kicrowrtictwen1 !!.'Il produk 
.~w·z,pB im. J. Marchlewskiego - Jakże ctęsto rozbrzmiewają nar.ie- ·ku przez kierownika działu la.be>ra Maszynę tę O!llądało już wiele ko- dowie nowej kuźni, 

pooaje inny nasz korespondent, tow. kania na niesforną i ' niezdyscyplino- cyjnych zwracały baczniejSZI\ 
Saar, woiąż jeszcze mało się rozmawia waną młodzie.l! Ale jakile rzadko pro torium, •prawa remontu niMb~-, m.i!4ji, które przeznaczyły j~ na :tłom. Odpowiednie czynniki winny za. uwagę na kulturę miejsca praey. 
z ludźmi, mało się ich uświadamia. wadzi się wśród tej młodzieży na- nej dla prod~l<cji i:nur.yny De1>1ii Jednak żadna x tych komisji nie interesować si~ bliżej tą spraw~ i Im czyściej i estetyczniej priy 
Dotvczy to zwłaszcza młodzieży, spo- prawdę solidną, planową i opart<1, na do wywoływania f1lm6w. Wykona. wydała ze:r.wł'llenia na rozmonto- albo uruchomić mas:z:ynę. t1lbo wy- Wllrsi:tacie, _ tym wi~kszi\ wr· 
ś1ód której tacy;, jak np .• Krystyna dobrych wzorach codii1rnną altcję wy- nie uch"·ał i :r.obowillZllń nar~d I wanie maszyny i dostarczeni.e jej dać: wreszcie zezwoleni• na jej roz- dajnoeć pracy. 
Dzięgielewska, i;tale opuszczają prac~. ohowawc:i.:o-uświad'amiającą. biórke. 
l\~estetv, młodzi~?.ą tą nikt się nie in- 7111aczną ('?ęść winy 7.:a f(łn atan technicxnycll. powinne potłle1ać Centrali Odp4 dk6w Użytkł'lwyeh. Stanisław Głowacki 
Mr!'uu.ie, nikt sie nia nie opiekuje, rzeczy 'Oonosza koła ZMP, ale w Ja- •ta.Ja.l k-ontroli. inaczej powM.a.je Zamiast tej maszvnv l mieSZCZ/i· l'S"f P, 

A. Malolepi;ty 
ZPB im. Ha1•1\a1na --
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Budowa nowego osiedla mieszkaniowego w Wa.rszawie 

Fragment nowobudującego się mies zkawiowego Osiedla Nowomiejsk.iego 

B ud~j.ąc nową Warsriaiwę, ri:mie-
ma·Jąc ją w szybkim tempie w 

nowoczesne, socjalistyczne miasto, 
SIZcrzególną opieką otacza suę .zabyt­
ki architektury. 

Zrekonstruowano już Wiele, tak 
charaokterysty=ych dla oblicza 
Warsrz,awy zalbytków, jak pałace: 

Fot. Zygmunt Wdow.iński 

powiadające epoce jej powstania, 
umieszm:a,jąc w nie.j równoczesnie 
na1jnowocześniejscze urządzenia miesz 
kalne. Zgodnie z tradycją, pmezna­
c:z;a się d'Omy, mieszczące niegdyś 

ci:>iekty ha::idlowe, n.a pomieswzenia 
spółdzielni i sklepy MHD. W wąziut 
kie ulii.e.zki wpusz.~a się więcc-1 św.ia 
tła li powietrza. 

Z najciekawszych rzabytków, iroz-
r;zuconych na tym terenie, >z.rekon­

Daleko posu'll:ięte są roboty pmy re- struowama zostande stara wieża mo­
kOJnstrukc,ji Starego •Miiasta, jego stowa, zbudowana z.a =sów Anny 
murów obronnych wraz :z mostem . Jagiel'lonki i Stefana Batorego, zmie 
i Barbakanem. Niesposób wyliczyć l niona pmez Jana Karzimierza na pro 
tutaj ws.zystkich mbytków Warsza- I chownię. w dawnym pałacu Sapie­
wy, których 1!czba sli.~ga ponad ~OO. I hów ww. „KoSrLarach Sa.pieżyń­
Odbudowa 'welu z ruch została rza~ skrl.ch" ze wrzględu na wyjątkowo do 
końcoona lub trwa. Plan 6-letnn 00111 rookład wnętm mieścić S·ię 

':d . - ·" ·.... , . odb d g y 

Rad:z.iwiłłów, Paców, Staszka, Pod 
Blachą ti.td. Odzyskało darwny S·wój 
wygląd Krakowskie Pircz:edmieście. 

ptv.e'\W ~~e ~<>nczerue , u owy będe;ie s2lkoła. „Rybailci" - rzajaro ~ 
ws.zys.tkfoh wami.ych zabS1ibkow Warr: XWH wiek:u, stojący na sk.a;r.pie, 00 

flfUJ.wy. 

stał przekazany Zarrządowi Wodne 
mu. 

Podczas wyburzania wyipalonych 
karnie-nic natrafiono na rumy śred­
niowie~ego kościoła św. Jem-ego. 
Zos·banri.e on dOkładni.e oo:r;ys~ny, 
zaberzpieCtZ.ony ;i otOC!Zony OĆhronny­
mi rowami. 

Zabudowana daiwruej caŁkow.icie 
skarpa 'Wliślana ~mieniona będzie 
w 7Jleleniec, a pmerz dawne, now.o 
nawodnione koryto Wisły, iro.zclą,ga­
iące si~ u •jej ;podnóża, rprzenuoony 
będ~ie most odrtwoNony według sta 
rych rycin. 

W crzęści „prrz.ejściowej" rzbudowa­
no już tzw. Osiedle NGwomiejskie, 
składające się z 12 budynków, któ· 
rych budowę rozpoczęto w 19'18 ro­
ku. Jest to jednak tylko firagment 
wielkiego O!!iedla. Nowe Miasto, któ­
rego plany 

0 

oprll<!owuje pracownia 
prot. Bruk„lskiego. 

W trzeciej, nowoczesnej części o­
S•iecila, zaprojektowanej z uwzg1ęd-
nieniem ostatnli.oh z.dobycrzy urbam­
s<tyki, na miejscu dawnej, oia.sneij i 
brudnej <Wielnicy powstaje piękn;y 

zespół ' budowlany. Dawne panu.re i 
wąskie uliee znikły berz.powrotnic. 
Na ogrody; rzieleńce i parki prze· 
zn.aclZJa się 66,84 ha z ogólnej po­
wierzchni osiedla. W częścii. pólnoc­
ne.j projektuje s:ię budowę wielikle­
go hotelu o na wskroś ;nowoi::ozesnej 
a.rchitekturrze. WJelopiętroWy ten bu 
dynek ma mieć kształt kolisty, co 
z.a.pewn.i mu możłiwJe najwi<';k3~Y 

dostęp promieni słon.ece.nych. Obole 
bloków mieszkalnych staną tu pięk­
ne Domy Kultury, gmachy teatrów, 
szkół; założone rz.osta•ną boiska spor­
towe i trawniki, stworzony 12:ostanie 
duiy ośrodek handlowy. Wszystko 
to sitwor.z.y warunk>i pełnego rozwoju 
osiedla. 

* • * 

Budowa I odbudowa Nowego Mia. 
sta ~ ~ w 1955 r . 
Tysl~ rodzi.n .l'obotnfozych otny­
ma wygadne, estetyczne miesr.kllLlia. 
a Warszawa - nową, jedną z na.iład 
niejszych dzielnic, żywy do.wód dba­
łości Państwa. Lud-0weg-0, zarówno 
o zabytki naszej dawnej kuUury, jak 
i o ełt~ jak najlepAeych wa-1 
1'~6w nii~kaJnyeh dla luda.( :i>ra-
cr. Ą. s. Zaby,~ p~ P~ od strony Trasy \V-'Z 

Rytmlcznaśt pradukcjl -
riieodzownym warunkien1 wykonania planów 

Od końca roku 1950 - pierwsze- I wiem d-0prowadza do przestojów u- miczności produkcji, a więc opra.co• 
go roku Planu 6 - letniego - dzie-1 rzą.cbeń, do niewykorzystania poten wania dokładnych, codziennych liar 
li nas jeszcze tyllrn kwartał. Do- cjału produkcyjnego i siły roboczej, monogramów i kontroli ich wykona 
świadczenie pierwszych trzech kwar do zwiększenia braków, do niepro- nia, postawić na jednym z pierw­
tałów wykazujt!, że mimo wykona- duktywnych nadpłat za godzi.ny D3.d szych miejsc. Rytmiczność produk­
nia planu, przez całość przemy- liczbowe, do poderwania realności cji bowiem nabiera u nas obecnie 
słu, w wielu zakładach pracy róż- planów. szczególnego znaczenia w oblie:r..11·· 
nych gałęzi naszej g<>&podark!i. naro Zasada planowości wymaga bez- wielkich i trudnych zadań, jakie sta 
dowej, produkcja często odbywa względnego stosowania barmonogra wia Pia.n 6 - letni. 
się tzw. zrywa.mi, skokami. mów dla każdej czynności, .fila !caż Opracowanie samych harmon<r-

Nierzadko obserwuje się fakt, że dego odcinka pracy. Harmonogra- gramów, nie zawsze wystarcza. Do­
w pierwszych mies.iącach roku, w my produkcY.ine nie mogą ograni- prowadzenie zakładu do całkowicie 
pierwszych dniach miesiąca, a na- czać się do planów miesięcznych, a rytmicznej produkcji wymaga ba­
wet w pi.erwszych dniach tygodnia le powinny określać zadania dla każ wiem częstokroć zmiany metod pra 
- praca przebiega ospale i jest dego :zespołu na każdy dzień, na cy całych działów przedsiębiorstwa 
mnie.i efektywna. Natomiast koniec każdą zmianę. a czasem nawet gruntownego prze­
kwa.rtału, koniec miesiąca, czy też W Związku Radzieckim, z inicja- organizowania jego gospodai:ki. 
koniec tygodnia charakteryzuje się tywy robotnicy fabryki lamp radio Przyczyną nierównomierności w 
bardziej wytęWną i bardziej efekty wych - Chrisa.nowej, worowadzo- pracy bywa np. wadliwie funkcjo­
wną pracą. no w wielu zakładach produkcyj- nujące zaopatrzenje, niezharmonmo 

Taki system pracy jest sprzeczny nych nawet harmonogramy godzino wana produkcja poszczególnych od-
z zasadami gospodarki planowej. we, które przyczyniły się do znacl. działów fabrycznych, wskutek cze-

I stota socjalistycznej gospodarki nie bardziej równomiernego rozło- go trzeba czekać na do$tarczenie 
planowej polega bowiem nie tylko żenia wysiłku w ciągu 8 godzin i przez jakiś oddział części, bez któ­
na ustaleniu planu, ale - na u ja- przyniosły wydatne zwiekszenie wy rych nie może ruęzyć produkcja in-
wnieniu i mobilizacji wszystkich re dajności pracy. nego oddziału, brak dokładnie spre 
zerw do z1·ealizowania tego planu. Inicjatorka tego pomysłu, od-1 cyzowanych przepisów procesu pro 

W socjalistycznej gospodarce pla znaczona Premią Stalinowską, urno dukcyjnego, wadliwe planowanie 
nowej RYTMICZNOSC PRODlJK- ż:liwiła swojej brygadzie, dzięki wewnątrz.zakładowe itp. 
CJI jest nieodwwnym warunkiem wprowadzeniu harmonogramu go- Walka o rytmiczność produkcji za 
zwycięskiej realizacji planów pro- dzinowego, montaż HOO lamp w cią, Item - to wa.łka o wyższy ooziom 
dukcyjnych i racjo,nalnego, oszcz11- gu zmiany za.miast 800. gospodarowania, o uruchomienie :re 
dnego gospodarowania. Niel·ówno Kie-rownictwa naszYch przedsię I zerw, co jest warunkiem wykona­
mierna praca przedsiębiorstwa bo- biorstw wwinny zagadnienie rył- nia zadań Planu 6 - letniego. 

Rekoostruując licme izalb'ytkń., 61'­

chitelroi. nasi nie iwlują doh od no­
woC!Ze9D.ej crzęśOi. mia&ta, nile tworizą 
a niah obiektów mmz.ealnych, . lecrz 
pru.eci'W!Il~e - włącrz.ają je w ogólną 
zabudowę współCtLeSnego rzespoh.l 
miejs.lci~go. Typowym pmyJd1aaem 
realWa.oji tych riałożeń jest budowa 
nowego ooiedla mies,z,kandowego -
Nowe Miasto. Stosunkowo mało w.a 
na t;a d0ieln'ica W aTSrz:a/Wy pos~a<la 
bogatą !i oiekawą przesziłość. 

ZACZYNA PRZEMA WIAC AFRYKA 

Tu.ż ipmz,y sitairym IMiieśaie od pół­
nocnej óego S·brony, na obsrziarach 
niegdiyś UJa•jęt·ych prrzez małą rybac­
ką osadę o naizwie W.ąr.sza.wa, po­
wstało w pocrz.ąt.ka(;h XV w. Now~ 
Miasto. Nie ograniarone obronnynn 
murami„ miasto :rozrastało s1ę szyb­
ko. Osadnictwo rorzwdjałD s.ię wztlł~ 
ska·rpy wiślanej, zwłasrz.c;z,a, że ist­
niał tam już stary, bi<ty gościnrl.ec. 
W 1409 iroku, ks.. Janusz; i Anna 
MarzowJeccy budują ikośdół pa·rafilal 
ny N. M. Panny, według podanńa 
wu..nies:i.on.y ina miejscu śwjątYi!li po· 
gańskiej. W 5 lat :pó7Jniej, :na pod­
stmwe !P.rz.ywtlilej u, powstała na No­
wym Mieście kamienli.ca wó]ta, iz 

crzasem ooś ratusz. 

IMfasto, ze względu na drewnianą 
riabudowę, ulegało crzęstym poża­

rom, rz; których najwJększy w okre­
sie na.jaoou szwedzkiego zn:isizciiył 
je niemal izupełnie. Odbudowane rz:o 
stało w roku 1669, na 240 domów 
posiadało z.nowu tylko dwa muro­
wane budynki. 

Nowe Miasto, posiadające wiele 
ciekawych zabytków, rzwliąrz;anych 
nierozerwalnie rz; historią naszego 
narodu, było jedną. z najstarszych 
d-zielnic Warszawy. Wypalone, znisz 
czone doszczętnie po powstaniu 
1944 rnku-d:ziś powstaje z gruzów, 
odradrz.a się, w.znoszone wspólnym 
wysiłk:iem robotników, techników, 
:la:lżynri.erów. 

W pracown.iach ZOR·u rwstały już 
opracowane przez architektów wspa 
niale plany przyszłego osiedla miesz 
kani-Owego Nowe Miia.sto, · a Urząd 
Konserwatorski prowad.zi prace nad 
iz.abe@iece.eniem i odbudową ~byt­
ków. Granice projektowanego osiie­
dla wytyc,zają mury Starego <Mia­
sta, Wrisła, ul'ice Nowa MaTs~ał·kow­
ska ti. Konwiktorska. 

O.sied!l.e o łąeslej powierzchni 
132 ha będz:ie się drz,leliło na trzy 
1Zasaónli.cze części: zabytkową., „przej 
ściową" i nowoczesną. Dzielnicę tę 
będ.zie rzamieszkiwał.o ponad 12 tys. 
osób. 

w crzęśc.i rzabytkowej osiedla, gdrz:ie 
rz;amieszka około 3.460 osób, prowa­
dzone są już od marca br. prace 
nad rekonstrukciją osiemnastowiec.z· . 
nych kamieniczek prriy ul. ~reta; 
dwie rz; lnich będą oddane do uzyt.ku 
jeszci:e w ro~u bieżącym. Z wielki1? 
t rudem i pietyrimem, na pod.stawle 
.zachowanych fragmentów elewacji, 
ru:l•jęć fotogr.aiftl.cmych, swych pla­
nów odtwarea sii.ę hdstoJ:yoony wy­
gląd' rz;ewnętrrz:ny domów. KaMą bu­
~wile w:Yl>OS•aia s-ie w s~czeg;óły od-

. . . (Na marginesie występów 17 studentów murzyńskich w Łodzi) 
' 

Mw'el w swoich „Affa'il·e; c.f 
West-A'.frica" - pisze, że je.:1-
nwn .z najwstrętntl.ej.srzy-::h ' po.­
srzilCwili jakie !handlarze lud!Zli roz 
preestr~eni•ltl. w Europie, jest ;pa­
szkwil o „d'llikoścl" Murzynów. 
LucrLan dodaje: „Pre.cbywałe~ 
wjele lat w Afryce li. jedyni dzl· 
cy których tutaj spotkałem - to 
byii lud1Zie o białej skór.ze". 

Mul'Zyni to naród poetów, p ie­
śniarzy, tancerzy. Mowa i'Ch róż­
ni się od monotonnej mowy Eu­
ropejczyków. Jest śpiewna, n;e­
lodyjna. Jedno słowo ~ymawia~ 
ne różnym tonem, w irozneJ skall 
głosu - oroacria kilka róż,nych 
prrzedmiotów, czynności. 
Baśni, opow.iadania, poerzije mu 

rzyńsk:ie pmepojone są n~·jcizyst· 
szą po&.\ią. Czarny człow'lek ;po­
t rafu wy:faz.ić tańcem, śpiewem, 
gestem - li. S©Um rorzhukanego 
oceanu li rzewną tęsk,notę 'bezkre 
snych stepów, radość i smutek, 
nad~eję i żałobę. POe1ZJja i mu­
zyka to dwJe wspaniałe cechy 
tego skrrzętnego ludu. Nadzv:y­
czaj pi•lni, pojętn:i. we wsz~kach 
naukach, obdarrzeni. lotnoścuą u_-· 
mysłu - Mur.zyni dochodrzą drz1· 
siaj do głosu na Crz.arnynn Lą­
dzie. Przez wieki nie =a1i na•j­
potężniejs:zej broni białego crz:ło­
wieka - pisma. Iniś uczą. się. 
pomimo sprzeciwów, pomimo ter 
roru kolonizatorów. Piszą książ­
ki, wydają gazety. Tam, gdzie bia 
ły strażnik pilnuje-zadrukowany 
papier dociera z rąk do rąk, do 
najodleglejszych wiosek. Czarny 
Ląd przebud:rił się do nowego ż~'. 
cia. Czarni chcą być W(>lnym1 
ludźmi. Znają już wielkie słowa: 
wolność i pokój. W Usumbur. w 
Albertville, w Caba~o - i w dz;je 
siątkach innych miast - budl'.ją 
Lmperialiści coraz to nowe w1ę· 
zien:i.a dla tysięcy crzarnych bo­
jowirrików wolności. Lecz „e7Al.rna 
la.w.tna" już ruszyla i żaidna prz" 
moc nie zatrzyma jej w p!)tę?:· 
nym ma.rs71U d1> wolności. 

I jeszcze jednego naucz".1i s!r 
czairni ludzie Af.ry.krl. - ze. nie 
w~yscy bia:li ludZ'ie to „wcielone 
l}.iabły". Czarni wiedzą już do· 
brze, 7,e na świecie toczy się wiel 
ka walka między dobrem i 7iłem. 
Wiedzą, że u ich boku stoją. rów· 
nież miliot~Y białych, którzy s~ 
dla nich br.lćmi. W Stanleyvill<' 
nad Kongo, w Dak'arlZe, Durba· 
nie i Johannesburgu - a.reszto· 
wano jut wielu Mur.zyn6w, za 
pisanie na gmach-a.ob władz ko· 
Ionialnycb słowa „Stalin" i „Po· 
kój". 

Grupa si.edemnaslu studentów-· 
MumYiIJ.ÓW, która gościła dwa 
dnń. w Łocka dała dwa występy 
aclystyc.w.e - w mharimonil i 
w hali „ W~óknli.anz:a". Tmy<su ty­
sięcy chetnych nabycia. biletów-

.Jest miarą '1.ainteresowa.nia lódz: 
kiei klasy r.obotniozej sprawami 
„problemu koloniailnego" i S-Oli­
damoścl Jej z uciskanymi masa­
mi. 

• • * 
Program występu artystów mu 

rrz,y11s~ich składał się rz. ośmiu 
części dających w przekroju ska­
lę zainteresowań cod1Ziennego ży 
cia mieszkańców Czarnego Lą­
du. „YOKOUYE" - to pieśń 
chóralna, śpiewana na pożegna­
nie rekrutów, branych siłą rz. wio 
sek rodzinnych, rzucanych do 
walki na dalekich pre:estrrz:eniach 
świata. Młode d"Z;iewczęta, żegna· 
jąc swych czai.mych braci - mó­
wią im o wo1ności i walce, o tej 

• walce, która przyniesie wkrótce 
prawdziwą. wolność uciskanym. 
Dru~i punkt programu „WTA-

J·EMNICZANIE DZIEOI"-rów­
niież mówi o walce rz białymi na­
jeźdźcami. Starzy ludzie' ,którzy 
widzieli wiele, którzy pamiętają 
dni najstrasrzlliwszego ucisku -
nauc<:ają młodZież prawd"Z;iwe.j 
walki o wolność. 

„COUM-COURl" '.-kud-kuri~ 

to pieśń o miłości, pieśń o skar­
bie danym człowiekowi, o skar­
bie, z którym trzeba postępować 
jak z pięknym, płochliwym pta­
kiem. 

„ZEBRANIE W LESIE" 
utwór Keita Fodeba - przemó­
wił do nas pełnym ekspresji wy­
razem. G<lzieś w dżungli zbiera­
ją się na rz.ew tam-tamów -
skrzywdzeni i poniiŻeni. Jest dch 
coraz więcej. Snuije się opowieść 
o wiekowej niedoli murrzyńskie.­
go ludu. P 2_tem pr12:ema·w.iają c1, 

któmy zibieglń do lasu pr~d 
prrz:emocą. iM6wią swym braciom 

" o cywil.iza.eiji biały.eh panów, o 
cyv.ilizac}i impęrJalistów, . kt;<Jra 
ltłam1e i zab:ija'. W dżungli bły­
skają miecze. Na dalek,im śwje­
ci.e toczy S!ię walka rz k·rrz:y.wdą, 
na.ród murzyński nie może w 
walce tej po.zostać ob'ojętny! 
Musi walczyć, by słońce wy'ZIWO­

lenia prędzej mogło wrzejść nad 
Czarnym Lądem. . 

„LAINCIJ.'\IA" - to :zinów pleśń 
o bra terstwje wszystkich ludzi 
św':iata. o mił<>Śei dla tyeh bia­
łych, któ~ uwanją CrLlłniy na- . 
ród za. braci. 

Po przerwie - rz,eo;pół mu·rrzyń­
skich artystów dał nam przy­
kład afrykańskie.go „jawu", tej 
pieśni żniwnej ezamyeb, pieśni 
splugawJonej li wynaiturrzonej 
prrzez amerykańskd.ch degenera­
tów. 

„SIDAMA" - to pieśń o mi­
łości ojczyzny, pieśń, w k·tórej 
słychać poszum dżungli, i jęk 
wiatru na stepie, i huk wodo­
spadów na du;ikich rriekaoh Afry-
ki. ' 

Na zakończenie wykonana zo­
stała wspaniała baśń o wielkJan 
wodzu muvzyńskim „Bigolo", 
który poległ w bohaters.kiej wal­
ce rz; 'bii.a!J:ymi kolonli.i!Jatorami, w 
obronie wolności. Koloni.z..atorrzy 
fałszują je.go historię, u&iłuj'}c go 
przedstawić jaiko osrzusta, ale nie 
zdołają osrzukać czaa:nego ludu. 
który rzachowuje w C2.ci i parnię· 
ci obraz wielkiego wodza. Z od­
ca na syna prriechodzi w lud 
opowieść o walkach· wyzwoleń­
czych, o walkach, które nie usta­
ją ndgdy ;i które już wkrótce ~­
kończą si.ę rzwycięstwem. 

Prrei dwie godrniny na es·tra­
dzie Fi1harmolliii i ha!li „Włók· 
niarrz:a" ro21brz1n:iewiały drziw111e, 
obce naszemu uchu - dźwięki. 
Ale mimo to młodych artystów 
nagiradzano niemilknącymi ~ra­
wall1ii. Oklaski te były bowiem 
nie tylko wyraz.em w<Więce;ności 
re strony wJ<lrzów rz.a niezapom­
niane wrażenia, ale jednoe2.eśnie 
były dOtWodem zawsze żywych 
internacjonalfatyczuych tradycji 
;połeC1Zeństwa łódzkiiego. Ostabnie 
;Iowa artystów - MECH ŻYJE 
BRATERSTWO LUDZI WSZYST 
KICH RAS I NARODÓW, NlECH 
ŻYJE POKÓJ - wywołały na 
sa.U wielką manifestację na cześć 
braterstwa międzynarodowego 
mas pracujących ri na cześć po­
koju świata. W~elkń.e koscze crzer­
wonych róż--.złoione .na pod>i.um, 
mówiły o gorących uetz.uoiach 
prz.yj:aŹl1ii polsk!i.ej kJ.asy robotni-

Zespół a.rtY8tYClmlY Kei.fa Fodeba -po wykonaniu „0.1>owieścl o b-Oha.­
terre Bi~olo". 

czej dla ~rnych braci. . 
- Nasze dni pob~tu w Polsce 

Policja /aszy.ęty Mafona w Johannes 
bllri:i• - atakuje cz.amych nuu1ife­
.~t1111 /ÓH', zebrU11ych mi wielkim u,iecu 

vokoju i wolności. 

powiedrz.iał kierow1n:ik zespołu 
- poeta Kei.ta Fodeba - są. dla 
nas prawdziwym świętem. Na.sze 
tam-tamy zaniosą po~1>wie-,nia 
wasz·e 'dla naszego ludu do głębi 
afry;kańskich dżungli. Powiemy 
na.szym braciom, że nte są. samot 
ni w walce o wolność i spra.w:ie­
dliwość na. świecie, że miliany 
białych braci kroczą z nami 
wspólnie, ramię prr.cy ramieniu 
w wielkiej walce o wolność i po­
kój. 

Pobyt artystów murzyńskich . w 
Łodzi był nie tylko wielkim prze 
życiem artystycroym dla kaiżde­
go z widzów. Był on również 
krzepiącym dowodem, że dni im 
perializimu są już policzone, że 
śladem Azji przystępują do .zry­
wan:ia ka1jdan ludy Afryki -
ostatniego matecznika dzikiego, 
barbarz1ńskiego ustroju kap.ita­
listycznego. 

H. Rudnicki · 
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Wysiłkiem załogi - drukarnia PZP B dźwignęlo. się z ruin 

Robotnicy drukarni muszą uzyskać pomoc 
Kroniko Pabianic Nowi przodownicy pracy 

· w Pakowni Centrali 
Wynikł współtaw«1dnlt1Wa w li etapie 

"" dalsze J· odbudowie oddziału 

W Il e~~pie współza\vodnictwa 
J'rac.y „ P abianickich Za.kładach 
Przemysłu B?-wełnianego, w Pak6Y1 
ni - Centrali wyróżniły się nastt· 
1'"il\Ce robotnice: 

W AtND;;JSZE TELEFON'Yi 

Ucl\Odz~cy pod zwycięskim na· 
p<'>rtl!1'n Armii Radzieckiej okupant 
hiHerow~k( zniśiczył w 60 procen 
t•eh· .Pabianickie· Zakłady Prze· 
n1Y~hi Bn.tełnianego. W <:Iniach lS 
i 19 at.yc1l'l.ia 1945 ro\\u zawisła 
krwa\vt łuna również nad obecni\ 
ulic" Róli-Żymierskiego. Płonęły 
tu liczne budynki fabryczne pod• 
l!>~lAne przez wtijska h,itlerowskie, O - Straż Pożarna 

I - Komenda „Służby 
23 - P.ZP:B 
63 - Komisariat M.O. 
68 - !Jrezydiuin MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

Polsce't a· między innymi płonęła drukar· 
nia zakle.dów, która uległa znlsz· 
czeniu w 100 procentach. 

112 - PCK 

W kilka dni po oswobodzt}niit 
naszego miasta przez oddziały ra· 
dzieckie. na rl.liny przybyli pierw· 
$i robotnicy drukarni. Chcieli zo­143 - Zarząd Miejski ZMP 

!U3 - Te1egr.af 
215 -.... Pogotowie PCK 

·' baczyć co ptizostało po pożarze i 
czy można będzie kiedy kol wiek 
przystąpić tam jeszcze do pracj. 

. KINA: 

I<ino POLONIA - film produk 
cii. węgier.skitj pod tytulem ,,Pło· 

A widok był bardzo niezachę· 
Cllj~cy - dymiące zgliszcza, ster· 
Cli~cł ie ruin l<ikuty wypalonych i 
połamanych, pogiętych od żaru 

• * m• s,.;yn, niewypały bomb lot11i· 
. „ • I czych i pocisków zapalających. W 

~ie~ie", 

. Kbio •:Rohotnik - Jc'f:Zedstawle. fruzac"f\ leżała cała drukarnia 
n1a ~aw1esżone z powodu remon... wraz ze swymi pododdziałami -
tu k.i?l~. rytowni;i.. postrzygalnią i kuchnią 

kolorow~. Na taki widok niejed-
R.edakcja „Gło. u Pabianic" 

- Armii Czerwonej 19, obok 
PPK „Ruch1

'. -
Tel. redakcji Nr 315. Redak­

c.i a czynua codzie1111ie w gbdii­
nach od 9 do 11, oprócz śi·ody. 

Sprawami administracji i kol 
portażu zajmuje się nadal roz· 
dzielnia PPK „Ruch", ul. Armii 
Czerwonej 19, tel. Nr 287. 

Nasi przodownicy 

Kronika partyjna 
W niedzielę, dnia 24 wrzelinia o 

~Odz. f .3() w $ali konflmmcyjnej l<o­
mitetu Miej5kie~o PZPR w Pablani· 
carh, -przy ul. Lima.nowskiego 11, od­
hEidzie si~ zebra.nie pod~t11wowej or­
~1u1lr.•cii p~rtyjn€'j - międzyszkolnej. 

Złł W7.{/J~d11 "a w11żność om1Jwi11nyrh 
spr a\\' obec.noić wszy,,.tkich towarzyszy 
obowjazkowp,. 

50' lat przy krosnach 
Gdy tow. Wacław Nowak ·sta- znaj4 10 i szanujll wszyscy robo­

n'1 po raz pierwszy przy kros- tnicy. 
nach był kilkunastoletnim chłop- Sę(łziwy przodownik pracuje 
cem. W roku 1900 pracowało się na czterech ciężkich, szerokich 
inaczej i dla kogo innego. Prze- krosnach. Kiedy zaproponowano 
chodziło się w życiu rozmaite ko inu przejście na „dwójki" ' obu­
leje. Była rewolucja w 1905 roku, rzył si~. 
były dwie -światowe wojny i kosz . „A cóż wy sobie myślicie, że ja 
marna okupacja hitlerowska. Kie gorszy od innych. Czy zdarzyło się 
dy jednak przyszła wolność, a z kiedy, żebym nie wykonał swej 
ni~ Polska Ludowa, tow. Nowak normy? - Ni~ zdarzyło się, a więc 
mów stanął przy krosnach, by dowód, ż~ daleko mi jeszcze do 
pokazać młodym jak się pracuje. emerytul'y i z „czwórek" ani my 

Mimo, że siedemdziesiątka ślę schód>tić". 
wchodzi mu już na kark, tow. Nic dziwnego, że „siódemka" 
Wacław Nowak trzyma się krzep szczyci się takimi 'robotnikami 
ko i rzeiko. W oddziale 7 PZPB I jak to,v. Nowak. (ak) 

Fabryka Chemiczna organizuje 
kolonię mieszkaniową w .Kolumnie 

Przemy!':ł chemiczny ma w okresie tych im1.coW'l!ik6w. Co prawda dom, 
P!a.p.u 6-letniego poważnie zwiększyć który 1.1patrzyli sobie p"n:edstawiciehi 
SW'\ produkcję. W związku z tym za. fabryki chemicznej. przeznaczony jest 
c.hodtii potrzeba 6kierowania do prze- na tolonie letnie dla dzieci, ale i tu 
mydu chemicznego nowych, wylewa- jeet wyjście; po 1Jro1>lu na ten cel 
lifikowanych w tym 'lawod7.ie kadr. prze1.nitciyĆ mo7.na inne rniei~ce, np. 

Do Zakładów Chemicznych w Pa- w Rogożnie, gm. Chociw, gd1ie jest 
biuicach Centralny Urząd SzkolPnin. niwnież piękna okolica. Tam z powo 
Zawodowego skierowuje nowych te- dt.eniem można by skierować dzieci 
chników i inżynierów. Ludzie d prr.y- na lc.olot\ie, a Kolumnę - jako mie.rsce 
jeżd:il:ają z różnych stron Polski i tr~e- poląc1.one dOf!Odną komunikacją ko­
ba im zapewni·.! należyte warunki lejowi\ oz Pabianicami. przeznaczyć 
mieszkaniowe. Wiadomo jednoczoś· treoba dla pracowników przemysłu 
nie, że prohlem mieszkaniowy na te- cht1micr.ne9o. 
renie naszego miasta nie należy do W tej chwili sprawa ta jest w trak· 
łatwych. · cie załatwiania przez Wojewódzką Ra 

. . d~ Narorlł'lwą. Mamy narln~ję, że po-
Dyre~cJa fab~yk1'. podstawowa -or. s1ulaly, wysuni~te przez Fabrykę Che. 

~an1zac1a P~~tyina 1 .rada zakładowa miczną będ- uwzqlędnione i praco­
~nal~zły w.y1~c1e z t;1 sytuaci:i. Po~- 1 wnicy fa.bryki otrzymają dogodne wa­
Jęlo nnanow1cie mysi zorganizowania runk1 m1eszkł!\iowe. 
w K„lumnie kolonii mieszkaniowej dla Eska. 

nem.u rnotły o.13aść ręc.e. 
Ludzie, którzy przystąpili do od· 

budowy fabryki wiedzieli, że r1ie 
'buduj" j•j dla dawnego wyzyski· 
wacza - El'ldera, lecz budują ją 
dla s ieb ie. 

Z początku była i<:h garstka ..­
starzy l'Obotnicy drukarni, którzy 
lata 'c~łe i,w•cowllli przy wykoń­
czaniu tkanin, a teraz pierwsi sta· 
nęli do odbiidowy - Łoboda, So· 
bolewski, Za.lep~, małżeństwo Pasz 
kowsłdch, l'newdzięk, Patyl<ow· 
tika, M•jewski i Mnjewskl', Ma· 
gnµski, Kod ow11k i, brł\ci11 P rusi­
nowscy. Górowski, Grzelikowski, 
Jakuhowsld i B~dnarek. 
Pokierował pracą nad usuwa­

niem gruzów i dalszą odbudową 
kierownik drukarni, t-0w. Adam• 
kiewicz. Wyci,_gano skrzętnie z wy 
palonych sal wszystkie części, któ-
1·e mogły l:>yć jeszcze kiedykol­
wiek uzyte do zm ontowania no­
wych maszyn, oczyszczono z gr u· 
zu sale fabryczne, usuwano nfowy• 
pały, granaty i bomby 1otnic;;:e, 
grożące nieostrożnemu kalectwem 
lub śmiercią. 
Były to ciężkie dni, ale wszyst­

kie trudności załoga drukarni prze 
zwyciężyła. Przystąpiono do czy­
szczenia i składania maszyn. Po 
brakujące cz~Ś'ci tow. Adamkie­
wici: jeździł aż na Dolny Sla,,sk. a 
jl\k taka jazda wygląClala w 1949 
r(')ku, gdy trwały jeszcze zacięte 
walki nad Odl'I\ i pod Berlinem ~ 
przypominać chyba nie trzeba. 

Maj 1945 roku przyniósł światu 
pokój, W mll.ju ruszyła na odlnuło· 
wanej sali p ierwsza maszyna dru· 
karsk a, wytemontowana i usta· 
wiona własnymi 1ilnmi. 

Coraz więcej ludzi przystępowa 
lo do pracy. Pierwszy był ob. Her­
man, za. nim przyszli inni i już tu 
pozostali. 

W :roku lt46 ruszyła następna 
m aszyna drukarsk a. przy mon to· 
waniu jej :pomagiłł ślusarz oddzia· 
łowy tow. P asternak. Tow. Pa­
sternak zmontował ma:szyn,ę, pu­
ścił ją w r uch i„. pozostał już w 
druka·rni :na stllłe - został po pro­
stu drukarzem. 

W roku 1947 oddano do p roduk­
ci trztl(:ią maszynę drukarską, wy­
rwaną dosłownie ruinom. Obecny 
salowy, t0w. Katarzyński, zasto­
sował szereg usprawnień. Zastąpił 
regały drewniane automatami, za­
jął si~ zrobie11iem szlifów, ener­
.glcznie :i:abrał się do likwidowania 
różnyc:h mniejszych i wię~szych 
braków. 

W r ()ku l9ł8 znów ruszyła no­
wa m••zy.na. Montowali ją, jait i 
popvzedn.io, sami robotnicy dru­
karni, przy pomocy ślusarzy fa· 
brycznych. Coraz większa flość 
tkanin przechodziła przez maśzy­
ny drukarskie. Drukarnia zacz~ła 
teraz wa}C?Jyć o plan i walkę tę 
wygrała - plany zawsze byty wy­
konyw&ne i przekraczane. 

Walka o plany trwa nadal. Dru­
karze i robotnicy drukarscy przy· 
stąpili do współzawodnictwa pra· 

Umewa zbiorowa 
dla służby domowej 

Zan:ąd Związku Samor.7.ądowców 
(ul. Cienvo11ęj Armii 16, HI piętro) 
wzywa wszystkie osoby zatrudniają­
ce pomoc domową - clo zrrloszcmia się 
w lokalu Zwją:1;ku celem podpisania 
umowy zbiorowej. W interesie pra­
cownic dom.owych 111t.y dopilnowanie, 
aby pracodawca podpisał WSl'omni11.­
nl\ UIDOWEj. 

Remont kina „Robotnik" w pełnym · toku 
Do nie4awna „Robotnik" był ki~ 

nem b~rdzo zaniedbanym. Obdrapa 
ne ic:iany, dui:o popsutych krz~se­
łek, ruarnt! oświetlenie . wszystko 
to nie stwarzało odpowiedniej atmo 
afery dla kinoteatru. 

Dnia 2 września przystąpiono do 
gruntownego remontu sali kina „Ro 
!!lotnik". śdany zostały już przema-

Ogłoszenia drobne 

ZGLOSZENJA na K1.1rs 
K-sięgowości (Jednolity 
t>lan Kont) przyjmuje S\'­
kretariat Kursów Sekre­
tarek, Pabianice, Armii 

Czerwonej 6 (!Szkoła 
Handlowa). 94 

lowane n!l kolor seledynowy, bar.,. 
dzo przyjemny dla oka. Będzie tak 
że zmi<!niona podłoga w poczekah1!, 
gdyż starą zniszczył grzyb. Pocze­
kalnia otrzyma nowe, dużo lepsze 
oświetlenie. Zamipst lamp, pod su· 
fitem zainstalo:wane będą kinkiety 
boczne i żyrandol. 

Oświetlenie samej sali ulegnie 
także dużej poprawie. Zamiast żaró 
wek 60 watowych, \V kinkietach 
bocznych źostaną umieszczone ża­
rówki 100 watowe, a lampy pod iu 
fitem otrzymają szklane klos; e. 

Przy remon<:ie nie zapomniano o 
ogrzewaniu eali, W latac~ ubiegłych 
bl!I ogrzewana była pr:re7 1eden 
)"itc, l'Onieważ drugi był zepsuty. 
Obecnie na sali instaluje się drugi 
riec, lct6ry w nadchodząc<i zimę bę :SKRADZIONO 1 września 

1950 r. dowód osobisty, 
lflg. zw. zaw. Nr. 47460. 
Qb. Kopia~ Franciszek, Do 
h1ot1. Si l 

I 
drie już ogrzewał salę, tak że ska.r-

• ~ !l.IJ. zim.no już się -o,1i~cei chyba nie 
i:iowtórzfl, 

Dotychczas w kinie „Robotnik" 
były i takie miejsca, z których nic 
nie było widać (szczególnie na bal­
konie). Ażeby zHkwido:wać taki 
stan rzeczy balkon kina ulega czę­
ściowej prnróbce. Zlikwidowano 
niewygodne loże, wprowadzaj~ na 
ich miejsce krzesełka. Zlikwidowa­
no szereg hoczny<:h krzesełek na bal 
konie. Na parterze skasowano tak­
że ner~g mi~jsc o słabej widoczno 
śl!:i oraz skasowano przyczepki. 
Wszystkie pozo$tałe krzesła zostały 
poddane gruntownemu remontowi. 

P.py reme>nci~ %Wrócono takż~ 
uwagę na aparaturę kina, którą odc 
słano clo warsztatów remontowyc;h 
~Łodzi. 
Mieszkańcy Pabianic już niedłu-

go, bo p.rawdo)'odobnie około 1 paź 
dzietl'lika otrzymają kino o napraw 
dę estetycr:nvm wnetrzu. 

cy; !tozpocl:•to walkę o utrzyma­
nie ezystości przy maszynach, o 
nowy, .socja.liStyczl'ly stosun<?k do 
pracy całej załogi. 

We współzawodnictwit tta.1ro 
dzeni 7.01tali ostatnio .premian'li 
pieni~żnym.i dawni bt1dawnic~·)­
wie fabryki - Łoboda, Sohol•w­
ski i Zalepa. Tow, Pa$.terł10tk <i· 
trzymlł Odmakę Pn;o~ownih Pr• 
CY· 

W najbliżs~ych dni:i.ch rua:t:;\' \10" 
\\"a ma•zyna drukarsko wydarła 
ruinom. Już stoi zmon towaM„ go· 
towa do „chodu". Jeszc;:e tylk(!) 
trzeba zainstalować silnik : już 
może być uruchomiona, by dać 
nową produkcjfl tkanin drukowa· 
nych . 

• • • 
Na tym możi'l.a by właściwie 

sko11czyć ópówieść o „wskrieszo·· 
ttej" drukarni i o ludziach, 1,ttórzy 
,..stawial i ją na n.agi". 

Ale historia się n a tym nie ko)1· 
czy, Całej załodze druhrni leży 
na 11ercu d.alsia odbudowa i roz• 
budowa. oddi idu. Na sali jest 
miejsce na jeszcze jedną m<lszynę 
drukarską. Dla.tego też drukiirze 
będą .starali się raz jeszcze przej 
rzeć złom, l'az jel'lzcze wybrać ~zę-

!ei poprzeclnio Odr:eueol'le jako nie 
~riyd•tMi i raz jeszei:~ 15prób~nva6 
z}(,żye nawą J.TH\SZyn~. Cidk0 im 
będzie, no złon'I. le?<y do diiś drlia 
l'lie.zab~zpieczony w wypalonym 
buclynku dawnegq oddziału pra1· 
nic podkładl'k, 
Wkrótc~ drµkarnia ma t'ltray· 

mae n0we maszyny pomocnicze„ 
I t u znów wyłania s!ę nowy k.ło­
p<')t ........ gd-r;ie j" wstawić? ~ A br 
łe by g('lzię, bo budynki stoj~. 
Wprawdżie mury są wypalone i 
l'l.t\dnis;i:ozon !ł, ale moj na je navra­
wlć stosunk owo łatwo i pokry~ 
dachem. 
Wąlcza -0 to od d~wna rob<>tnicy 

drukarni: mówią o tym na swych 
narad.aeh wytwórczych i :r.ebra· 
niach, lderown~ctwo drul\arni mo· 
nituj~· '" tych sprawach dyrekeję. 
Potyclwze,s nie robi si~ nic, A cr:as 
:n.apr•wd~ ądbudowae osł!'tnie 
odddały fał;łl'yld ~iszczone w cza 
sie działań wojennych . Pozwoliło 
hy to il• uz3•1lh nie now:ych pomie~ 
szczeń fabryczny<1h i na pGdniesie· 
nie pr odukcji, 

Cz:v nie n.ajwy:7.szy CZl\11, by od· 
1tośne władze \~ięly się 11zeHrH 
i za tę sprawę? (lik) 

Ob. Zdzisława I<oz~róg, lcrajaez-
h. prawie tłwa lata pracuje w pa­
kowni. Ui:yskał;.t po rą:z pitrWJZY 
nągrodę we współzawod11ictwie pti! 
~y. Jej wynik w II etapie współza· 
wodnic:tw11 ~11kł1lclowe90 to 113.0 
proc:ent ne>:rmy przy 95 procel'ltach 
jako~ci. 

F>o raz drusi ~yr6tniona została 
we wsJ,'>ólzawoonictwle {>tacy ob, 
Janina Gambarowsb, zetempówka, 
zdolna ł pracowita ktajac2ka, ktera 
w II etapie uzysk;lła -wyd-j11ośe 
11g• J.'tocent normy przy 95 P1'0c. 
jakości. 
Najwyższe przekroczenie norm~ 

uzyskała tow . .Ąnm1 Matszałe\;, kto 
r• wykonała s\vój kwartah1y plan 
w 131 procentach prz:y 9~ proc:. I 
gatunkµ. Tow. M~r zalek awanso„ 
wana .została osti'ltnio na :1ta11owi• 
ako kieroy.rntka J'~t501l(\Jncf{O, ' 

123 procent nort'IW f!UY 95 rir<:>c. 
I ~ałµn\t11 wykoMła ob, Anlla G~y 
ra. przt~1ądac:r.h, doświadczona 
pracawnicą. We współzawadnt„ 
ctwie została nagrod:rona po ra2 
drugi. 

W szystlde wyr6!nioM robotl'dce 
Pakowni - Centritli tiryshlą, ol!iok 
nagrf.>d pien!l~żnych SJ'tcj11lne dyplo 
n'l.y honomwt, 

Budowa linii wysokiego napięcia. 
na trasie Lódź-Warszawa 

Na trasie Lódź - Wa .•sz;w~ 
Zjednoczenie Energetyc~ne 
Okr~gu Lódzkiego przyst\piło 
w i·oku bież. do realizacji wh~l­
kiej imYestydi, pierws7.ej z i.a­
kresu zadan Planu Sześcioletnie 
go w ~nergetrce. Oto powstaje 
przedłużenie linii ·wysokiego na 
pięcia Sląsk - U>dź, µ1·7..edłu­
zenie, które s;tanowić b~dzie 
bezpośrednie połą.czeuie linią 
wysokiego napięcia Slą.ska i ~er 
ca Polski - \Varszawy. 

·odd1m ie do użytku tej linii . 
Samo~ządowcy 

przy hudowie stadionu 
Na 7.ebraniu ogólnym nracowników 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
n& wniosek ob. Stefana Magiera 
wszyscy pracownicy zobowiązali się 
dać po cztery godziny prncy przV"rd· 
liotach zif'mnych na nowobudującym 
$t~ stadionie sportowym· przy ul. 
Marchlew1kiego. Członkowie Związ. 
k.u Samon:ąclowców wzywaj~ cilon.· 
!ców innych związków do podi~cio po­
dobnych zobowiązań. Nadmieniamy, 
iż zobowi~zania samorządowców s~ 

przyniesie miliardowe o..l!r.częd- tylko wspai,iale o8iąSlniioie 
Mśei ntlszej gospodarce narodo energetyki pole]\iej. to nie tylko 
wej. ottomne oszeięduości dla. g6-

Roboty prz_y budowie nowej spodarki narodowej i nowe 
lillii prowadzone są prier. Pań- moźliwości p1·odukcyjne dla ni:· 
stwowe Budownictwo Elektrycz szego prżemy!ilu. Uruchomienie 
ne pod nadwren1 Zjednoczenia tej linii otwiera także możli­
Energetycznego Okręgu Lódr-- wość dalszej elektryfikacji wsi 
kiego. Ponad 8~ procent robót, . polskich, :rnajdujt\cyeh 1i~ w 
związanych ?: budową linii jest -pob~ii~ trasy Unii ~ry11okiego 
już rotowych. Enttizja.zm i 7ia nap1ęc1a. 
pal brygad robot11ic~ych. zatrud Ląmpy el~ktryczne w chatach 
niouych przy tej budowie, przy wiejskich, $bjnfach i oborach, 
llOSi wspaniałe w~rniki. Bryga- w budynkach szkolny<~h i gó3po­
cla Jana ltnapika. osią.ga. i1p. 172 dąrc:i:ych, motory elektryczne w 
procent normy, brygada Włady ośrodka.eh maszynowych: radio· 
sła,ta Dobruszewi:ikiego ~ po- odbiorniki w świetlicach wiej· 

1 nad 149 procent normy. Od po- !!kich _ to nowy etap pok0jo· 
czątku bieżącego n1iesiąca przy Wł'gO rozwoju wsi polskiej, to 
budowie linii pracuje 1·ównież je5zcze jede11 krok l~aprz6d w 
b1•ygada. kobieca, ktÓl'I\- pracę upowstechnieniu kulturv życia 
sw~ wykonu.ie nif' gorzej, :nit codzhmnego w naszym kraju. 
brygady męskie. N a \Vyróżnie· 

nie zasługu.ie tutaj Mai•ianna w gospodz·1e PSS-u 
Wawrzyńska. 

Ząkończeni<:i prac związanych d h b d h 
z budową, 11owej linii nastą.pi w w go rinoc o io owyc nie 
pl'Zyszłym roku. powinno sle sprzedawać wódki 

Pl".zedłużenie linii ślą,sk - w Łod.Zi, w porze wydawanid o· 
Lódi do Warspawy - to nie biad6w po~ularnyeh i 1du1'o-wyc:h 

---------------------------- zakłady zhiorowegó żywi!!nia odma 

Ml • ...,trzo...,twa KS St I'' wia.j~ srm:edaty i:~}'Oj(>w ~lkoholo· 

już wprowad:r.a.1'1.• w czyn. 

~ ~ '' a wych do lc.onsumq1 na mieJSC:U, Ifta 
czej jest w Gospodzie PSS „$\"(')· 

W tenisie stołowym km''~ Pabianicach. gdzie w si:>cłzi 
· nach wyaawania obiad~\V zaws:,? 

Przed kilku dniami w świetlicy miejsce i tytuł mistrza l<S „Stal" można otrzymać wódke. 
Pabianickiej Fabryki Narzędzi od~ .w tenisie stolo-wym na rok 1950 :ulo W z.wfą;;ku z szeroko :akrofoft:t 
były się „ indywi?~alne 1nistrzostwa ?Y~ Romai.1owski z . Zak~.a~ów akcją zwalczania alkoholizmu or u 
KS „Stal w tenlSle stołowym. W lm1enła Strzelc1.yka. Prutie rrueJsce w ~ązku z tym te fest te lokal 
mistrzostwach udział brali najlepsi zajął Terczyński, trzede n'iejsc:e - pr.immaczeny dla ~zeroklch rzesi: co 
zawodnicy: Kardas, Kołodziej, Go~ Kard~s, CZ)Varte - Durys, Piilte - I botniczych. było hv wskazane wpro~ 
łębiowski z firmy L-15 i Zakb- ~erbrych. wad%id zakaz \'Odawania napojów 
dów im. Strzelc1.:vka Ro~ Zdobywcy pierwszych tnech alkoholowych w gopztnach wydaw.., 
m1inowski, Herbrecht. Terczyński miejsc otrzymają dyplomy patnil\t• niJ ol?i~dow klubo~ych 1 l'O!'ular · 
oraz z Pabhmkkicj Fabryki Narzę kowe. n.ych. 
dzi - DurY,s. Pawlak, Pawełczyk, 
Pawłowski. Rozgrywki wykazały T 
dość wyrównany poziom wszystkich . rzy nowe ambulator1·a l·eczn"1cze 
zawodników biorących udział ~ mi 

$ttzostwach. Poszczególne P4lttie otwiera z a kład Leezn·actwa Pracowniczego 
stały na wysokim poziomie. 

Na .1p1tcjaln'ł uwagę zasługuje 

gra Romanowskiego. który reprezen 
tuje do~ć wysoki poziom. Po elimi· 
nacjach do pólHnalów zakwalifiko 
wali się Romanowski, K~das, Du· 
rys, Terc:yński i Iierbrych. 

W dalszej kolejności rozgrywek 
padły niutępu ją ce wyniki: 

Kardas _, Durys 21_,H), '21-16. 
Terczytski - Herbrych 21-15, 

21 ...... 10. 
W finale Romanowski pokonał 

Kardasa 21-13, 21-S oraz: Ter# 
czyńskiego 21..-5, 21;7. Pierwsze 

„Unia" - ~,Koleiarz" 11 : O 
W niedzielę odbyło się na stadło 

nie sport<n:i•ym przy ul. żerornskie­
go spotkanie piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy C między mlejsc:0wą 
„Unią" a „K0lejarzem" z Kars:<inic. 

Zawody nko1iczone zostały dru% 
goc~cym zwycięstwem „Unii" w 
stosunku ll:O, do 1'l'~ 2:0. 

F. S. 

W związku 'f. etgimizacją Z11.kładu I będzie codzierinie w godzinach od 1 
Lecznictwa Pracowniczego, którego za do 17. · 
daniem je1>t usprawnienie pon\ocy le- An\bul•(oriura 1111. Jl\ieszkańców 
k:.nskięj dla ludności pracu,fącej Pa· śródmieścia. (od r:zeki Dobr~yrild do 
bianic - Prezydium Miejskiej hdy !1Ue Konopnickiej l Ponłatowskie§l'I), 
Narodowej podaj~ clo wiadon'o~ci, i:e przy \Il. (lwafdli Ludowej 8, ci;yime w 
z dl:lhi:m. 25 września br. :i;ostani!, otwar godt:lnac:b od 8 do 16. 
te 1~a t•ren!e Pabianic 3 iaruhtilatorlfl.. Dla ni.lesi:karlców Nowego ~huta 
Ambulatorlu!lł dla ~ieszl(Jń<:ów St•~ (od ulic Kl'lno1mic:l<imj, Ponlotowslde· 

rego Mta,ta (od rzeki Dobrzynki w ~o, 'l'r~Jg~~!tiej, Kat>ni$z~wic ~o prze 
. . iazdu kole1owego w stronę Piątkowł-

strónę Łodzi) znnjduJ~ się przy Plaou ska i Parku Wolno$d) przy ul. Ar:mJ! 
Obrońców Stalingr11du 6, Czynne ono. Cierwone,i 61, Ci!YlU\• od J do 17, 

•fll•·~···t•ł! •• • • • •t - -~·········„·· .. „ • • • •• „ •• !'•···"·······„ .... „ „ ••• „.„.~ .... „.„„ ••••••••• ~„ 

ROLNIKU! Pła6 w terminie W!ZY•tkie należności, gcJY.ż 
w ten sposób przyezyniass sie d.o przed,tenninoweg0 
wy~onania. 6-letniego Planu! 

ROLNIKU t Reguluj w terminie pod•tek gruntowy I ·&pław 
ty na. Społeczny Fundusz O•iezcclnośeło'W'Y, Jł,olnictwał 

ROLNQtU ! We własnym. interesie u:lueza.j eWadko Po.. 
wszechnego Zakładu UbezpieczeA Wzajemnych! 

ROLNmU ! Spłacaj w· temtinie tw6je ~~a.iUa kre­
dytowe, gdyż w ten $pos6b daje!! momość korzyatan.ia 
z nich gwoim s,siadom! 

, ............ _ ...•... __ „ 



itłr. 6 

F. f.J.-zerenh•. 

Pod znakiem budowy elektrowni wołżańsk ich 
" pracuje pr:ze,..q§I IJ ra I '6 

z uczuciem radości i dumy :powi- (L-st '2' s -er d .P.o ..... 7sk.a) cyjne współzawodnictwo dla. uezc• 
tały masy pracują.ce Uralu uchwałę I .&.-e WJ ~· "TT nia 33 rocznicy Rewolucji Paździer-

Co pisała prosa łódzka w dn. 22 września 1930 r. 
EKSPEDYCJE KARINE 

„IKC" donosi, że w nocy z soboty 
l'la niedrzii.elę wyruszyła rz:e Lwowa 
na prow.itncję „w pełnym ry11S~tun· 
ku bojowym" ekspedycja karna zło 
żona z tysiąca posterunkowy-eh, pod 
osob.istym kierownictwem wojewódrL 
kiego komendanta policji - inspek 
tóra Grabowskiiego i srzeregu wybra 
nych rz. całego ka.'aju oficerów poli­
ej.i. Ekspedycja prrzeprowad:vi „e.a 
wszclltą cenę" pacy:filkację „niepo· 
słu~e.nrch" terenów. · 

• Podobne ekspedycje karne wyru-
szyły z Ta·rnopola i Stalll.isławowa . 
Ogólne kierow.ruictwo „akcją" spo­
czywa „w pewnych rękach" woje­
dy lwowskiego Nakondecrz,nikof­
Klukowskiego. 

ŁODZIANIE JEDZĄ CORAZ 
MNIEJ MIĘSA 

Konsumcja mięsa w· Łod~ w sier 
])niu, w porównaniu ci; lli.pcem -
spadła o 24.673 kilo. Łod.rziande je­
d11:ą corae mniej mięsa. :Kurier 
Łód0ki). 

STAROIA Z POLICJĄ 
W TOMASZOWIE 

Ma.gdstrat miasta Tomaszowa 
przeprowadrllił pr.zed kilku dniiami 
znaomą ;redukoję robottllików, rz:a­
trudnionych na robotach publ:icrz:­
m'ch. W dniu WCllOradszym rzredu­
kowani mieli otrzymać całkowlitą 
należność oo .pracę oraz eaświad­
e.zenia na l'la.Siłek. 

Bep-obotni, w ilości kilkuset osób' 
l'ljawlli się pr.zed magistratem, gc1z~e 
im ośw.iad-ceono, że pieniędzy nte 
otrzy.z:nają, Beiirobo1ni wobec po­
wyżseego prrz:yjąlrl. „wrogą postaiwę". 
Zawezwana na pomoc policja w oią 
gu godziny uwolruila magistrat rL o­
blężenia. (K. Ł.) . 

TRZY MILIONY ·BEZROBOTNYCH 
W NIEMCZECH Rady Ministrów ZSRR o budowie na nikowej. W wbowiązaniaoh paździer 

Wołdze dwóch najiwiększych na biorstw kraju s<>ejaliZlmu słynna dach naukowych pracuje wielu wybit nikowych robolmilk:ów i s.pacjalistów 
Według sprawozdań niemieckiego 

urzędu ubezpiecrzeń od t'euobocia 
ilość beeroboitnycl.J w NiemCllech, w 
pierws~ej połowie WIDZeśnńa w.z.ro· 
sła o dalsze 130 tysięcy osób. Tym 
samym iilość bezrobotnych w N:iem­
crzech wynosi 2.983.000 osób. 

i;;W1ec1e elektro<wni - Kujby·szew- Uralsk a. Fabry:ka Budowy Maszyn nru~'kcr. przedsta.wicielii nauki i tech- znajduje wy:raa: ich patriiotyczne dą· 
skiej i Sta!ingrad7'kiej. dla Przemysłu Ciężkiego im. Ordio· żenie - wnieść swój wkład. w bu-

W przedsiębiorstwach, pałacacll. nikidze. Inteligencja uralska powitała go-· downictwo elektrowni wodnych na 
kultury, klubach i wszechnicach od· Fal>ryka ta jest dziecięciem pierw rąco uchwały Rady Ministrów ZSRR Wołdze. 

t h ( szej pięciolatki stalinoW'Skiej. Nie o budowie elektrowni wodnych na 
czy. owy.c tzw. le~toratach) ?dby- ma ani jednego chyba ważniejszego Wołdze. Przy Uralskiim Oddziale - Tylko nasz bohaterski naród 
;va?ą. się referaty. I po!?iadanki, po· obiektu w ZSRR, w którego budowie Stowarzyszenia Energetyków w radziecki, kier<llwany przez partię 
sw:ięco!1e budo"'.1e . h1storyczn.ych n ie braliby udziału pracownicy tych świerdłowsku powstał Komitet Lenina-Stalina zdolny jest wykonać 

150.000 DOLAROW ZA KWIAT obiektow. PrzyciągaJą one tysiące zakładów. Obecnie „Ull'alm~" bę- współpracy z budową wołżańskich tak wspaniałe dzieło - powiedział 
Instytut Smithsona w ~?wym sluchaczJ'.. . . . . . d iie do~tarczać ekskawa.torów. Plierw central energetycznych. W Sikład Ko przod!O'WTiik nowo-tagilskiiej fabryki 

Jorku sprzedał pewnemu m1l1arde- .1 Ro~otmcy urnlsc~, c~łopi 1 m~el~- sze dwa zostały już wysłane. mitetu wchodzą przedstawiciele Ural metalurgicznej, Iwan Ryżow. Pod· 
rowi amerykańsk;iemu :raadJd kwia•t ~encJa przyg?t?wuJą. s.Ię do wzięcia Ural jest nie tylko potężną bazą skiego , Instytutu Politechnicznego, czas gdy św.iat kapit~listyezny prze­
orchidei. B?g~ty snQb ea~łac:ił z.a J.ak bu~~!frdzi.eJ t czynnifo 

1 
ui:~a~ przemysłową Związku Radzieckiego, na}wybii.tniejsi inżynierowie or~z sta macza wszystkie śr~dki i P.ra<:ę n a­

kw1at przywieti1ony rz: Afryki 150.000 ~ W ~d giga~ ~c7f".~ eł e ow. lecz także p<>ważnym ośrodkiem nau chanowcy-nowatorzy produkcji. rodu na przygotowame noweJ mszczy 
dolarów. 

1
1
:z1eknaa . 0U .z

1
e. k u

1
z . zn:s :;.p a.wn?71~11 kowl()- technicznym. w. uralskiiej filii z inicjatywy załogi fabcy>ki „U!l.'a-, cielsikiej wojny, Zwriązek Radziecki 

m1 ra u, o eJam1 szosami J:l. " U 1 ki · F · t · t ... ' · 

MAG
ISrnn „T ŁÓDZKI U PROGU dą do Kujbyszewa i 'Stalin adu Akademii Nauk, w in&tytutach nau- lelel-.~roapara.~ oraz ras. eJ a- ZaJę Y ies pra~ą ~.vorozą - wmosi 

... BANKRUCTWA transporty dla nowobud1>w~ych kowo-badawczych i licznych za.kła- bryki Wagonow roupoczęło mę tra.dy budowle k<>mumzrnu. 

!Magist•rat łódzki ma do wykupie- obiektów. 
nia w dndach najbliższych sizereg Robotnicy przedsiębiorstw świe1:- Ze .§portu 
weksli na sumę 1.038.885 zl i 70 gro dłowska traktują budowę elektrow- 1 5 S I fSGT 326 70 31110 kl 
srz.y. Jeżeli w dniach najbliższych ni .wodnych ·na Wołdze, jako bli51ką OgniWO - fSGT 226,30: 2 2,8 . la , : , P • 
do kas miejs.kiich nie wpłynie wnęk- ! be~ośrednio ich obchodzą.cą spra-

~ ~~\~~n~~p<dło~>@•~~"f ;j!~:::~::~~~~:~i~~~'. 'IHI Rf '~~lfnIUJI ~IMHUUlftU n~I W '~UU 
KATAST~g~AŁ~~BUSOWA niei~r;~p:~r1~~dz~i~t~~s!~~o~~~ stał s'1ę man'1f estoc1·q walki' Q po ko',. solidarnośc' międzynarodowq 
Na terenie wsi Natolin, powiatu nego uczestniczenia w budowie Kuj­

brzerz;ińskiego, wpadł do rowu i wy- byszewskiej Elektrowni Wodnej. 
wrócił się, pmyg>ndataijąo karoserią Przedsiębiorstwo nasze otrzymało ~a 
pasażerów· - autobus, kursujący na mówienie na wykonanie pomp-pogłę 
li.n!i:i Łódź - Brzezi!lly. Kilkunastu biarek. Jest to jeden z najbardz.iej 
pasażerów w stanie ciężkim ocLw:ie- skomplikowanych agregatów. "'Vaga. 
ziono karetkiami pogotowia do srzpi- jego sięga kilkudziesięciu ton. Każ-
tala do Łodzii. cia. pogłębiarka wydobywa około ty-

ZAMK~ĘCIE PIĘCIU F ABRYK siąca m sześc. ziemi na godzinę. Przy 
WEŁNIANYCH produkcji tych maszyn pracować bę 

w dniach od 1 do 7 wrrześl1lia dą najzdolniejsi robotnicy naszej fa 
bryki. N a czelny konstruktor i naczel 

ci;amknięto w Łodzi dalsze sdedem ny technolog kończą już o•pracowa­
faibryk wełnia.nych, zwalniagąc rz: nie dokumentacji techruicznej gigan 
pracy wl~ksizą dląść robotników. tycznych pogłębiarek. 
Cały srz:ereg fabryk przeszło na pra- Inna fabryka świerdłowska 
cę W ciągu trzech dni W tygodniu. „Uralelektroaparat" otrzymała za-

mówienie na wykonanie motorów elek 
trycznych do pomp-pogłębiarek. 

Zawody gimnastyczne reprezen 
tacji kobiecych Ogniwa i FSGT za­
kończyły się zwycięstwem drużyny 
polskiej 226,30:212,85 pkt. 

kiego Ośrodka Kultury Fizycznej w 
Poznaniu odbyło się spotkanie męs 
kich drużyn Stali i FSGT w gimna 
styce, które zakończyło się zwycięs 
twem Stali 326,70:311,10 pkt. 

Nasi zawodnicy prze\.vyższali 
SwYCh przeciwników rutyną i do­
świadczeniem, mając przede wszyst 
kim przewagę w ćwiczeniach na ko 
niu, kółkach, poręczy i drążku. 

Zespół gości, złożony z młodych 
zawodników, zademonstrował dosko 
nałą gimnastykę parterową w cza­
sie ćwiczeń wolnych, jak i brawu­
rowe skoki przez konia. Najlepszy 
zawodnik FSG'r - Rothan w ćwi­
czeniach wolnych zajął I miejsce z 
notą 9,8 pkt., a w skoku przez ko­
nia uzyskał najwyższą notę dnia 9,9 
pkt. 

Polsce reprezentacyjna drużyna gim­
nastyków FSGT złożyła wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, pc»­
czym wzięła udział w odgruzowanh& 
Warszawy. 

Wieczorem sportowcy FSGT podej­
mowani byli w CRZZ lampką wina. 
Oprócz zawodników w przyjęciu 
w-zięli udział przedstawiciele CRZZ 
oraz przedstawiciele zrzeszeń spor­
towych Stal i Ogniwo, którzy opieko­
wali się zawodnikami francusk,imi w 
czasie ich tygodniowego pobytu w 
Polsce. 

Wieczór upłynął w miłej i serdecz. 
nej atmosferze i stał się manifestacją 
walki o pokój, o solidarność międ'zy­
narodową. 

ł'.MłS'fWOWY I PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
TEATR IM. STEFANA JARACZA (uL Jaracza 2, tel 217-49) 

J Dziś teatr nieczynny. 
(ul. a.racza 27) I l'EATK liUM.t;UU !HUZY<.;ZNEJ 

Zakłady hutnicze w Niżnym Tagilu 
przygotowały już dla budowli wołżai1 
skich ·pierwszy wagon żelaza. Przy­
gotowują s.ię dh wykonania. zamó­
wień dla Stalingradzkiej i T:'..ujby­
szewskiej Elektrowni Wodnych wal· 
cownicy huty n<>wo-tę.gilskiej. Za.kła 

Zwyciężczyni w ogólnej klasyfika 
cji - Reindlowa zajęła pierwsze 
miejsce na równoważni, w ćwicze­
niach na poręczy i w ćwiczeniach 
wolnych, dając się tylko wyprze­
dzić Kanikowskiej w skoku przez 
konia. Reindlowa uzyskała wysoką 
punktację, a mianowicie: na rów­
noważni - 9,65, w. ćwiczeniach 
wolnych i na poręczach - po 9,90 
ornz w skoku przez konia 9,80 
pkt., zdobywając łącznie 39,25 pkt. 
2) Lemoine FSGT - 38,60 pkt. 3) 
Kanikowska - 38,50 pkt. 4) Kru­
pianka - 38,25 pkt. 5) Richardot 
FSGT - 37,85 pkt. 6) Kurzanka -
37,70 pkt. 

Minimalna różnica w punktacji 
między poszczególnymi zawodnicz 
kami świadczy -0 wyrównsnym po­
ziomie zawodnic:,zek. 

Z Polaków najlepiej wypadł Szlo 
sarek. który .zajął I miejsce w ogól 
nej punktacji - 56,30 pkt., przed 
Sobalą Stal - 55,40 pkt. i Lesiń­
skim Stal - 55,35 pkt. 4) Rothan 
FSGT - 54,75 pkt. 5) Fanara FSGT 
- 53,90 pkt. 

Przedstawiciel CRZZ - Dołowy, na 
wiązując do wysiedlania Polaków z 
Francji, zapewnił gości, że Eizykany 
reakcyjnego rządu francuskiego nie 
zmniejszą prżyjaźni, jaką darzy na­
ród polski bojową klasę robotniczą 
Francji. Dziś o godz. 19.15 „Sprawa Pawła „LUTNIA" 

Eszteraga" Al. Gergely. Pią.tek dn. 22 września o godz.19.15 
Zniżki ważne. „Córka pani Angot", Ostatnie dni! 

PANSTWOWY TEATR NOWY 

(uL Daszyńskiego 34, teL 181·Sł) 
O godz. 19.15 - ,,Bohaterowie dnia 

~wszedniego". 
\ 

ł'A~S'l'WOWl 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codzieruuie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki czło·wiek do ma­
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 i 
od 16. 

Zniżki ważne. 
'l'll;ATR „PlNOKlO" 
(ul Ko11ernika 16) 

Piątek, dn. 22 września 1950 roku, 
godz. 17.00, widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom''. 

1'.ł!:A'ł'K „A.KLEKl.N" 
(u). Piotrkowska 152) 

Pią.tek, dnia 22 września 1950 r. 
godz. 17, widowisko pt. „Sambo 
i lew". Kas.a czynna codziennie od 
godz. 10. 

l'EA'fR LETNI „OSA~ 
(ul. Piotrkowska 94, tel 272·70) 

Dz.iś teati· nieczynny 

KIN A 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

,,Maszeńka", dod. „Igrzyska 
szkół zawodowych w Warszawie" 
godz. 16,- 18, 20 

~AJKA (Franciszkańska 81) 
„Cll)tery pokolenia", dod. ,,X.XIII 
Międzynarodowe Targi Poznań • 

skie", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAŁTYK. (Narlitowicza 20) 
„Pan Prokouk i S-ka" (program 
składany z kolorowych kresikówek 
czeskich), godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Progra-m Aktualności Nr 36/50, 
(Kroniką. Nr 39/50, Pierwsz.y Syn 
Młodzieży Bułgarskiej - Dymi­
trow, Skarby Górnej Szorii). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legionów 2) Kino „;e 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Płomienie", dod. „Ceramika Wę­
gierska'', godz. 18, 20. 
'.Dla młodrz.ieiy powyżed lat 14). 

POLONlA· <Piotrkowska 67) -
„Pan Prokouk i S-ka" (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30. 20.30. 
(Dla dzieei powyżej łat 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Nasz chleb powszedni", dod. „Sło 
neczna polana", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czarci żleb" dod. „Mazurki Cho­
pin.a", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 

RO BO'TNTK ( Kilińskiegu 178) 
„Dni i noce" doci. „CJ.i.ernik" 

godz. 18, 20, film dozwolony dla 
dzieci powyżej lat 8. 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Milczeme jest złotem", doli. „Gra 
nica pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

STYLOWY (K.ilińsldego 123) 
„Dwie brygady", dod. „Korea", 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 'I) 

SWIT (Bałucki Rynek 2) „Maskat•a 
da", dod. „Sesja §wiatc>wej Fede· 
racji Kobiet w Moskwie", god2'„ 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

TATRY (Sienkiewicza 40 
dzie). „Pieśń tajgi", dod. 
skiewskie Pałace", godz. 
20.30. 

w 09ro­
„Podmo-
16, 18.30, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) ,,Diabelska 

Grań". dod. , .Młodzi w walce o 
pokój''. godz. 15.30, 18, 20 30. 
(Dla daieci powyżej lat 7). 

WŁóKN I ARZ <Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu" I seria, dod. „ \V I 
kraju socjalizmu", \]Odz. 16, 18.30, 
20.30. 

· (Dla dzieci powyżej lat 12) 
WOLNO$(' (Naµ1órlrnwsk1ego 16) 

„Lichwiarz Gobseck", dod. „Rac~o­
nalizator Uralskiej Fabryki i\fa. 
sz.yn", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

t'.ACBĘT A (Zgierska 26) 
„S-S Orzeł zaginął", dod. „J edna 
z wielu", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lar 12) 

Co uslvszvm y pe zez radio 
Program na piątek 22 września I przyjaciół". 18.00 (Ł) Kcnce1t ży-

1950 roku. cze11. 18.20 (Ł) „Walczynw o pokój" 
11.50 ,;Głos mają, kob,iety". 1Ui7 18.30 (Ł) Muzyka operowa. 18 i'J5 

Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien- (Ł) Progr. lok. na jutro. 19.00 Wier 
nik poludniowy. 12.15 Przerwa. 13.30 sze Wł. Broniew::-.kiego. 19.20 Pol­
Audycja ·szkolna dla klas I ·II. 14.20 skie pieśni masowe. 19.4.0 Metod. 
Rezerwa słowna. 14.30 Audycja szkol kurs dla nauczycizli języlrn rosyjskie 
na dla klas V - VII. 14.50 Dwie suity go. 19.45 Muzyka. 20.00 Dzien•1ik 
Kamila Saint-Saensa. 15.20 Audycja wieczorny. 20.30 Konce1·t masowy z 
oRwiatowa. 15.30 Audycja dla świe- Tarnowskich Gór. 21.15 Audycja 
tlic dziecięcych. 15.50 Koncert soli· oświatowa. 21.30 Muzyka i aktualne'· 
stów. 16.20 (Ł) „Na boiskach i bie;i;- ści. 22.00 „Janosik" - poemat. 22.15 
n iach h'raju". 16.45 (Ł) Aktualnoś::i Koncert. Transm. z Budapesztu. 
łódzkie. 17.00 Dziem1ik p<>łudniowY.123.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 
17.15 Koncert Orkiestry Rozgłośni Utwory fortenianowe i kameralne 
Wrocławskiei. 17.45 „Wśród nasz.ych Beethovena. 

dy te dostarczą szyn i belek. 
Wiele maszyn i urządzeń wykona I W POZNANIU 

ła już dla romna.itych przedsię- W sali gim.nastycznej Wojewódz- W ostatnim dniu sweoo pobytu w 

Popławska w półfinale, a Skonecki w ćwierćfinale 

Goście francuscy dziękowali za 
niezwykle serdeczne przv1ęc1e, z ja­
kim spotkali się w czasie swego po­
bytu. 

W wypowiedziach swych członko­
wie ekipy francuskiej kilkakrotnie 
-podkreślali, że przekona1i si~ osobiś­
cie, jak dalekie od prawdy jest to, co 
słyszeli o Polsce w swym kraju. 
Są zachwyceni osiągnięciami na.rodu t e ni§owqch n1istrzostw Run1unii 

W grze pojedyńczej mc:żczyzn, do 
ćwierćfinału w międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii zakwalifiko­
wał się jedynie Skoneck.i, wygrywa· 
jąc z Badinero II Rumunia 6:3. 6:3. 
W czwartek mistrz Polski spotka się 
z Cobzucem. Pozostali Polacy prze­
grali swe spotkania z tenisistami ru· 
mm'iskimi, a mianowicie - Piątek z 
Viziru IT 2:6, 1:6. Chytrowski z Vi­
zi ru I 1 :6, 1 :6, Bełdowski z Caralu-
1 i sem 4:6, O:G. 

W grze podwójnej pary polskie za· 
kwalifikowały siQ do ćwierćfinału: ••••••••• ".„ ••••••••••••••••••••••••• „ •••••••• ". 

W-yścigi kolarskie 
ood hasłem pokoju 

Ju~ w 272 powiatach odbyły się 
eliminacyjne wyścigi do II Ogól· 
nopolskich Kolarskich Wyścigów 
Pocztowych. Startowało w nich oko­
ło 10 tysięcy zawodników. 

W bieżącą niedzielę odbędą -si ę eli 
minacjc okręgowe, a 1 października 
w Warszawie wyścig główny na tra 
sie 30 km„ w którym udział 1Yeźmie 
po 6 najlepszych zawodników z każ 

<lego okręgu . 
Na zdjęciu - plakat propagan­

dowy Wyścigów Pocztowych. 
-x:-

Na odbudowę Warszawy 
Koło Sportowe przy Sp. Wydawni­

czej „K~·iążka i Wiedza" zawiada­
mia . że w dniu 23. bm„ n godz. 15, na 
boisku ZKS Stal przy ul. Pogonow­
skiego 89, ocibGdą się zawody towa· 
rzyskie w piłkę nożną pomiędzy kola. 
mi sportowymi „Książki i Wiedzy" 
oraz „Czytelnika". Całkowity dochód z 
imprezy przeznaczony został na od­
budowę Warszawy. 

Skonecki i Piątek pokonali parę ru­
muńską Ivar- Sivanu 7:5, 6:1, Chy­
trowski i Kwiatek wygrali z parą ru­
muńską Teodorovsky, Kreisberg 6:4, 
36. 6:1. a Bełdowski i Olszowsld 
zwyciężyli Juhasa i Caliu (Rumunia) 
8:6, 7:5. 

Do półfinału weszła również Po­
pławska, zwyciężając w grze poje· 
dyńczej kobiet Rumunkę Andrescu 
6:2. 6:3. 

W qrze mieszanej Jędrzejowska i 
Skonecki zakwalifikowali sic: do pół· 

finału, wygrywając z parą rumuńską polskiego i entuzjazmem, z jakim od­
Major, Bad.in I 6:4~ 3:6, 6:3. Druga budowuje ona swój kraj, dążąc do za.pe 
para Piątek (Polska) - Gery (Rumu- wnienia lepszej przyszłości klasie ro­
nia) .grać . będzie w ~w~erćfinale, po I botniczej. 
z.wy~1ęstw1e nad pa'.ą N1culesc;u (R~- , „Jest tu zupełnie inaczej. ni* u 
muma) - Romansky (Bułgaria) 4.5, nas - mówił :i:awodnik Grui!. 
6:3, 6:3. • p d d -d l . . 

Tylko iePen ło[f' zianin 
w kadrze narodowej atletów 

Uchwałą Zarządu Polskiego Związ 
ku Atletycznego, powołana została 
kadra narodowa w atletyce na IV 
kwartał br. 

o czas g y naro po ski dzwiga 

Reprezentacjo t KS Włókniarz 
· p I k' W skład kadry wchodzi 20 zawo-

na mistrzostwa O S I dników. Poda.jemy ich w kolejności 

swój kraj ze zniszczeń, we Fran­
cji leżą jeszcze nadal miny, choć 
ucierpieliśmy znacznie mniej od 
was. Młodzież w Polsce oło'"zona 

jest opieką, we Francji zaś zwięk­
sza się stale wydatki na zbroj".'­
nla i j ednocześnie zamyka się 

szkoły i zwalnia nauczycieli". 
W nadchodzącą s.obotę udaje się 

do Gdańska · sekcja lekkoatletyczna 
ŁKS Włókniarza na d1'UŻynnwe mi­
strzostwa Pola>ki (półfinały). Barw 
łodzian będzie bronić 20 lekkoatle· 
tów z Prywerem, Antonowiczem, Ma 
ciaszczykiem, Tułeckim, Grzelakiem 
Szulcem, Woźniakiem i Pawłow'fkim 
na czele. 

Lekkoatleci na starcie 
W dniu 24 bm, o godz:. 15, rozpocz 

ną. się na stadionie W.P. w Warsza­
wie półfinały drużynowych mi­
strzóstw Polski w lekkoatletyce. W 
zawodach wezml). udział drużyny: 
AZS Wrocław, Kolejarz Kraków i 
Ogniwo \Varszawa. 

Ze wzir!ędu na wysoką stawkę, w 
drnżynach wystąpią najlepsi zawod­
nicy t.ych zrzeszeń. M. in. starto­
wać będą: Lipiec, Suchyński, Wolski 
Gierutto, Morończyk, Oglobl in i Sta· 
rościi1ski . 

Pl·ogram zawodów obejmuje 11 
konkurencji. 

Komunik at . 
Sekcja Szachowa ZKS „Ogniwo" 

oraz Kola Sportowego Nr 131 przy 
Odd'l'iale I Zw. Zaw. Prac. Sam. 
Teryt. ei Inst. Użyt, Publ. w Łodrz:i 
poda.je do wiadomości · wszystkich 
członków, że rz; dniem 23 bm. wzna­
w;a swą drz.iałalność. Wieczory gry 
odbywać się będą nadal w ka.żdą 
środę i sobotę od godz. 18 w lokalu 
rz.wiązkowym prrz:y ul. Wólczańskiej 
Nr 5. 

Zgłoszenia do turniejów klubo­
wych, kt(>re rooz:pocrzną się w pa·ź­
drz:ierniku, przyjmuje na miejscu ko 
lega sekretarz. 

Wzywa się graczy I i II drużyny 
do regularnego uczęszcza.n.ia na tre· 
ningi. 
Miłośników gry s.:zachowej, C!Złon­

ków związków praynależnych do 
Zl"les.zenia Sportowego „Ogniwo", 
rz;apras~my jak naiserdeczniej. 

wag: 
Sznejder (Unia Swarzędz), Bedna­

rek (Gwardia Łódźj , Toboła (Związ­
kowiec Mysłowice), Rokita (Związ· 

kowiec Warszawa), Kauch (Kolejarz 
Poznań), Klorek (Stal Poznań), Wi­
ciak (Związkowiec Warszawa), Kurz 
(Stal Bytom), Gołaś (Związkowiec 
Mysłowice), Kuligowski (Stal By­
tom). Krawczyk (Kolejarz Poznań). 
Barłóg (Stal Wrocław), Radoń (Ko· 
lejarz Kraków), Rejniak (Stal Wro­
cław), Jończyk (CWKS), Głowiak 
(Związkowiec Kraków). Kaczmarczyk 
(Górnik Zabrze). Ścigała (Górnik Za· 
brze), Sadowski (Budowlani Warsza­
wa), Wójcik (Stal Wrocław). 

Komunikat WKKF 
WKI<F prosi posiadaczy wolnych 

kart wstępu wydanych przez W0j. 
Komitet Kultury Fizycznej o odebra 
nic specjalnych wkładek na Jubileu­
szowe Zawody ŁOZB w dnill.ch 23 i 
24.9 br. i równocześnie podaje do 
wiadomości, że wszelkie inne bilety 
wolnego wejścia, prócz wydanych na 
ti,: imprezę przez ŁOZB, są nieważne. 

Większe wygrane 
62-ej loterii · 

2-gi dzień ciqgnienio 1-ej klasy 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 3822 w Kos:z,alinie. 
Wygrane po 500.000 rzł padły na 

Nr Nr 28327 118735. 
Wygrana 200.000 zł pad1a na Nr 

66873. 
Wygraine po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 2723 6484 9839 18999 25078 
28100 30525' 50678 53918 91564 96153 
119364 128834. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 7051 10447 14198 19068 24905 
36197 46462 47964 48231 55046, 61446 
64379 65056 77974 80589 81958 82182 
82268 89194 100551 109387 112693 
l.22365. 

Zawodnicy francuscy zapewniali o 
swej przyjaźni do narodu nolskiego 
i obiecu,ią opowiedzieć '""lwdę o 
Polsce po swvm powrocie do kraju. 
Na zakończenie kierownik ekinv 
Glassendler wręczył przedstawicie· 
lowi CRZZ - Dołowemu proporczvk 
i żetony dla piłkarzy, którzy mieli U· 

czestniczyć w międzym1rn<lnwvm tur 
nieju w Nicei, lecz rząd francuski 
odmówił im wiz wjazdowych, 

* • * 
W dniu dzisiC'jszym gim1111stycy 

FSG'f udali sic; srim0Jn1 do Pragi. 
Po występach w CzrchMlowarii ucJn. 
dzą się nastc;pnie na tourne do Ru­
munii. 

O t. O I 

Organ ł.ódzklego B:omlttta I Wole· 
wódzklego Komitetu PolskleJ Zie· 

dnocioneJ Partii Roho tnlc2eJ 

Be do.cale! 
&OLECHUM BEOAKCYJN&. 
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